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Pokój, czy zawieszenie broni ? 


Po dwnietniej walce stan „ex lex“ na We- 
grzech ustał nareszcie. Z nadzwyczajną szyb- 
kością, niemal w tempie wyścigowem, załatwio- 
no jeszcze w sobotę tagże wszystkie sporne 
kwestye osobiste i już wieczorem tego dnia mo- 
gła być ogłoszona lista newego gabinetn. Jedna 
przytem jeszcze zaszła niespodzianka. Podczas 
gdy w ciągn całego dnia głoszono, że członko- 
wie komitetu koalicyi wzbraniają się wstąpić 
do gabinetu, ponieważ ma on mieć charakter 
tylko przejściowy, wieczorem ukazał się zdu- 
mionej opinii publicznej prawdziwy gabinet 
koalicyjny. Zasiądają w nim przecie — 
z wyjątkiem Banffyego, który teraz zape- 
wnie gorzko żałuje, że przed miesiącem wystą- 
pił z koalicyi — wszyscy wybitniejsi członko- 
wie jej dotychczasowego komitetu wykonaw- 
czego. Jedynie prezydynm i tekę ministra rol- 
nictwa powierzono mężom stanu, którzy do koa- 
licyi nie należeli; i oni atoli zawsze zajmowali 
stanowisko takie, iż posiadali zaufanie i korony 
i po większej części koalicyi; są to dr We- 
ckerle i Daranyi. Pierwszy objął intermi- 
stycznie także obowiązki ministra skarbu. Mi- 
nistrem Spraw wewnętrznych został hr. Julinsz 
Andrassy, ministrem oświaty hr. Albert 
Apponyi, wieczny kandydat na ministra; — 
tekę sprawiedliwości objął Polonyi, mirister- 
stwo handlu Franciszek Kossuth, a mini- 
strem „a latere* został przywódca katolickiej 
partyi ludowej hr. Aladar Zichy. I ta partya 
więc pogodziła się w ostatniej chwili z ciężką 
koniecznością. Rano jeszcze w sobutę protesto- 
wała groźnie przeciwko prezydenturze Wecker- 
lego jako zdeklarowanego wólnomaularza, groziła 
nawet obstrukcyą, wieczorem zaś główny jej 
przywódca przyjął urząd w gabinecie pod We- 
ckerlem, Jeśli co, to ta właśnie okoliczność 
znamionuje nagłą zmianę w usposobieniu do- 
tychczasowej opozycyi i cały ogrem jej kapi. 
tulacyi. 

Nieobsadzonem było wczoraj jeszcze jedynie 
stanowisko ministra honwedó v. Zawiadywać 
niem będzie intermistycznie hr. Andrassy, lecz 
już podobno upatrzony jest kandydat i do tej 
teki w osobie generała brygady Hofmana. 

Zaprzysiężenie gabinetu odbyło się wczoraj, 
poczem wszyscy ministrowie wyjechali do Bn- 
dapesztu, gdzie objęli urzędowanie i natych- 
miast rozpisali nowe wybory do Sajmu 
węgierskiego. Z radością wita faxt 
idn cała prasa węgierska, Z: giosów jej 
wynika jasno, jak straszny ciężar spadł z serca 
polityków węgierskich. 

I tak dramat, o którym przypuszczano, że 
zamieni się na wielką tragedyę dziejową, koń- 
czy się jako tragikomedya. — Podnosi to 
z naciskiem część prasy austryackiej, nie szczę- 
dząc przytem koalicyi ostrych pocisków ironii, 
„Politik* czeska porównuje koalicyę z lwem, 
który strasznie potrząsa grzywą, sroży się i wy- 
ciąga szpony, aby następnie chwycić — małą 
muchą. I rzeczywiście, jeśli uprzytomnimy 8o- 
bie cały przebieg walki od chwili objęcia rzą- 
dów przez hr. Tiszę, a szczególnie od zeszłoro- 
cznych wyborów do Sejmu węgierskiego, wszy- 
stkie owe groźne czyny i manifestacye koalicyi 
i gdy przeciwstawimy tema obecne ukorzenie 
się jej przed wolą korony, zupełną niemal re- 
zygnacyę ze wszystkich najważniejszych postu- 

«datów, — trudno zaiste nie pisać satyry. Gabi- 
net obecny jest wprawdzie faktycznie gabi- 
netem koalicyi, lecz gabinetem o spęta- 
nych dłoniach. Warunki kompromisowe zmu- 
SZAJĄ członkóg: gabinetu do zupełnego wyklu- 
czenia z programu rządu wszystkiego, czego 
Żądali dotychczas z takim naciskiem i uporem, 
a więc komendy węgierskiej, rozdziału teryto- 
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sza on ich zaś do przyjęcia i przeprowa- 
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Nad głębiami. 
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Srebrny blask księżyca wędrował powoli po 
podłodze aż oparł się o jego głowę. Na zmę- 
czonej twarzy kładł się leciuchnemi palcami i 
tałowa: mu włosy bujne. 

Słodkie, kojące światło zbudziło śpiącego. 
Otwarł oczy i spojrzał dokoła. W pierwszej 
chwili zdawało mu się, że kołysze się na falach 
morskich — i że z daleka od brzegu dolatuje 
do niego głos Kamy.. Potem zdawało ma się, 
że ktoś patrzy na niego ogromnie debrze i ogro- 
mnie słodko i prosi go, aby był nieruchomy. 

August chciał dotknąć się ręka dobrego du- 

~ cha — 1 Zrozumiał wszystko. 

Spał we dworze Michasi. Przez okno otwarte 
wpływał świeży powiew nocny, a poprzez ga- 
lezie jabłoni świecił latarką magiczną księżyc, 

obchodził ciemne niebiosy, patrząc, zali 
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więc budżetu, kontyngentu rekrutów i trakta- 
tów handlowych, nadto do przeprowadzenia po- 
wszechnego prawa głosowania. Nie wolno im 
nawet „ukarać“, jak o tem marzyli, znienawi- 
dzonego gabinetn Fejervarego, przeciwnie, mu- 
szą objąć w całości jego spuściznę. 

Tak się przedstawia zawarty w sobotę kom- 
promis między koroną a koalicyą węgierską w 
świetle samego faktu. — Czeska „Politik“ 
uważa tego rodzaju zakończenie sporu za wy: 
padek wielkiej doniosłości i wielce korzystny 
dla Anstryi. Zdaniem jej, jest on korzystny nie- 
tylko z tego powodn, że zamyka nareszcie erę 
rozbicia, rozprzężenia i niepewności, która do- 
tkliwie dawała się we znaki także cislitawskiej 
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sił płatniczych. W takich warunkach zagadnie- 
niem pierwszej wagi, od którego zawisły losy 
rewolucyjnego jutra cziego imperynm, zagadnie- 
niem nierównie donioślijszem od tego, czy i 
kiedy będzie zwołaną Dama, jest pytania: czy 
Francya, lub Niemcy wespół z Francyą, przy- 
czynią się do rosyjskiej pożyczki — czy też 
nie? 

Bo Dumę można zgnieść, posłów rozlokować 
po turroach, lub — jak my to czyni z podej- 
rzanymi o nielojalność — wysłać na północ zie- 
wi jaknckiej — t. j. na Śmierć głodową, wy- 
borców zdziesiątkować, spalić i w pień wyciąć 
sto miast i wsi, ale na to wszystko potrzeba 
pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy. — 


części monarchii, lecz także, a nawet przede-|I wielkiem szczęściem jest, że istnieje tak nie- 
wszystkiem z tej przyczyny, że teraz zniknie |ubłagana konieczność, a większem byłoby oczy- 
z widowni zupełnie dotychczasowy „strazzak* | wiście bankructwo Rosyi. Z wiadomości, jakie 


węgierski. W Wiednia — jak stwierdra ten 
organ — obawiano się Węgrów. Każde ich 
zmarszczenie czoła, każdą ich groźbę brano na 
seryo ì w lot spełniano wszelkie ich życzenia. 
Teraz powinno się to zmienić. Okazało się prze- 
cież, że gniew Węgrów nie jest tak straszny, 
jak to przypuszczano dotychczas, że zniku od- 
razu, gdy napotka na stanowczy opór, gdy przy- 
wódcy węgierscy dowodnie się przekonają, że 
groźby ich nie sprawiają już wrażenia. Rząd i 
parlament austryacki powinien wysnuć z tego 
należyte konsekwencye na przyszłość. 

Mniej optymistycznie zapatrują się na fakt 
dokonany, na ten przewrot w postępowaniu o- 
pozycyi węgierskiej niektóre dzienniki niemie- 
ckie. „N. Fr. Presse“ np. zaznacza, że można 
było dać nowemu gabinetowi koalicyjnemu pa- 
wne dyrektywy, że atoli nie będzie można wpoić 
w niego innego ducha. Obawiać się więc 
trzeba, że spętany na chwilę jego duch opozy- 
cyjny przebijać się będzie w każdej akcyi — 
wybiegającej poza ramy kompromisu. A da- 
lej — któż może ręczyć za to, że Sejm wę- 
zgierski podda się we wszystkiem zobowiąza- 
niom przywódców koalicyi, a obecnie członków 
gabinetn? Przypuszczać wprawdzie można, że 
skład przyszłego Sejmu będzie zupełnie takim 
samym, jak skład rozwiązanego, że do nowego 
wejdą te same żywioły i ci sami ludzie. Cóż 
się atoli stanie, jeśli nie zechcą oni aprobować 
ugody, którą uzuali za potrzebną ich przy- 
wódcy? 

Nam się zdaje, że pesymizm ten jest na ra- 
zie nienzasadniony. Spokój, z jakim przyjęto ne 
Węgrzech graniczące wprost z absolstyzmem 
zarządzówt, avineto Fejervarego, sprawiał wra 
żenie, iż szerokie koła narodu węgierskiego nia 
przywiązywały do postulatów koalicyi takiej 
wagi, jak to wnosić było można z pierwotnych 
jej kroków. Prawdopodobnem jest nawet, że po- 
stulaty te były przedewszystkiem postulatami 
przywódców, a nie tyle ogółn; z tego wy- 
nikałoby zaś, że dziś, gdy oni na pewien czas 
od nich odstąpili, naród także nie zechce znów 
rzucać ich na szalę. Przypnszczać więc można, 
że na pewien czas monarchia austro-węgierska 
z tej strony przynajmniej nie dozna nowege 
wstrząśnienia. Za dalszą przyszłość naturalnie 
nikt dziś ręczyć nie może. 


Rosya pożycza! 


Renta państwowa i inne walory rosyjskie 
spadły w kursie, mimo znanych już wyników 
prawyborów. Fakt to na pozór dziwny. Bo czyż- 
by manometr giełdowy już nie ulegał ciśnienin 
atmosfery społecznej? Wiemy, że skarb Rosyi 
jest na schyłku wyczerpania. Rada państwa 
wstrzymuje ministerstwom kredyty, w warszta: 
tach okrętowych zawieszono roboty dla braku 
pieniędzy, rząd jednak rozrzutnie szafnje zło- 
tem na wojsko, policyę, nowych satrapów o pół- 
boskiej władzy i królewskich apanażach; z ka- 
żdym dniem mnożą się wydatki na walkę z 
własnem społeczeństwem i wyniszczenie jago 


ko i tak nieodwołalnie stanowczo. Nie miał już 
po co wracać i do kogo. 

Rozejrzał się po pokoju, głowę zwiesił z po- 
duszki i śledził, jak czarna siatka liści zmie- 
niała kształty powoli i jak przez nią, jak przez 
przetak, przelewało się błękitne światło księ- 
Życa. 

Uczucie ulgi przeniknęło go całego. Jeszcze 
wczoraj kiedy liczył słupy telegraficzne przez 
okuo wagonu, ból ściskał mu skronie. Chwilami 
głacha wściekłość porywała go na siebie same- 
go i cały świat i wówczas jego ucieczka wy 
dawa mu się ogromnie pudła i tchórzowska. 

Ale skoro go owiało powietrze Mięckowic, sko- 
ro ujrzał na progu Michasię i jej męża, kiedy 
padł im w ramiona — przeszłość niedawna zma- 
lała do kształtów znikomych. 

Miał swój klasztor, miał asylam, do którego 
mógł się schronić. 

To też teraz, kiedy z daleka dolatywał do 
jego uszu szum błogi górskiego potoku, co prze- 
walał się popod skałami, okrytemi czarnym la- 
sem, kiedy cndowna noc jęła wysyłać oddechy 
zrywającego się, jędrnego powietrza, ogarnęło 
go wzruszenie, 

Przeżyte dnie wydawały mu się niespokoj- 
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przyucsza pisma i telegramy, można powziąć 
pewność, iż rząd w szerzenin teroru gotów jest 
zwalić Peliony na Ossy, nie zatrzymując się 
przed niezem zgoła — i to bez zastrzeżeń, 
jawnie, z cynizmem schytkowców, za wszelką 
cenę. Dzieje się to przed forum całej Europy, 
która jest właśnie w chwili obecnej zajęią ne- 
gocyacyami w sprawie pożyczki rosyjskiej. 
"Tymczasem po Inflantach uwija się lotny od: 
dział pułk Wołkowa. Ogniem armatniem burzy 
Wołkow siedziby miejskie i wiejskie. W Rie- 
zycy (gub. witebska) zapowiedziano zbnrzenie 
dziesięciu domów. Obywatele, jak wiadomo z te- 
legramu, zwrócili się do Petersburga o pomoc. 
Brzmi to sarkazmem. W Petersburgu nie mają 
czasu myśleć o kątach zapadłych. Zresztą jest 
to system, a Wołkow ma instrukcye właśnie 
z Petersburga. Egzekucye Wołkowa polegają 
na podpalaniu lub burzenia domów, karach 
śmierci bsz sądu, hańbienin kobiet, i torturach, 
„by cała wieś ryczała jak krowa“. To 
samo się dzieje ma Kaukazie, z tą różnicą, że 
tam nie wszędzie idą na rzeź z równą bezsil- 
nością i to samo na Syberyi. Najszersza pamięć 
nie jest w stanie zarejestrować zdarzeń, które 
znosi jeden dzień terora w Rosyi. W Gruzyi 
żołdactwo hańbi 80-letnie kobiety i pięcioletnie 
dzieci, podpała „auły* (wsie) nakłada krociowe 
kontrybucye na gminy i powiaty; podatki się 
egzekwaje za pomocą chłosty i postojów koza- 
ckich. Miecz Atylli nie siał takiego zniszczenia, 
a na żadnem koczowisku tatarskiem nie szalało 
tak zwierzę ludzkie. 
Taki oto r40, nakazu. cą4oromsdne mordy, 
zwałuący w 4906 r. wszyktzić« „boszie j luazkia 
prawa“, rząd, co wykreślii Rosyę z systemu 
spółczosnych ustrojów, teraz gdy na polityzę 
Hanów zabrakło w skarbie pieniędzy, — się: 


ga po pieniądz ludów, chlnbiących się| 


prastarą kulturą i państwowością. I dostanie 
pieniędzy. Zsdna „ostatnia racya* i żadne ata- 
ki do europejskiego serca nie przeszkodzą wia: 
niu się złota w puste arterye skarbu rosyjskie- 
go. Nia przeszkodzi i list Maksyma Gorkija w 
„Berliner Tagebiacie*, który podobno „zrobił 
wrażenia”. Ale na kim? Na czytelnikach — w 
kawiarni. Prasa francuska pokrywa mi!czeniem 
istotny stan rzeczy w Rosyi. Po Paryżu krążą 
„listes de tirages“ — forma szwajggeldów za 
hańbę milczenia. 

Pieniądz jest międzynarodowy: „non olet“. 

Niemcy uwięzili w walorach rosyjskich trzy 
miliardy, prócz tego nie mogą tracić tak korzy- 
stnego rynku. Dalej Niemcy i Prusy mają ty- 
siące powodów nie chciać Rosyi odrodzonej. — 
Powody te są krótkowzrocznej natury, oparte 
na zapoznaniu sił rewołacyi i nieznajomości 
kraju. Interesy Francyi tkwią jeszcze głybiej 
w zobowiązaniach sprzymierzeńca. Rząd fran- 
cuski, lubo radykalny, nie może przeszkodzić 
tworzeniu się syndykatów bankowych dla zrea: 
lizowania pożyczki rosyjskiej na wysoki procent, 
i zapewnie pod warunkiem poczynienia rozpa- 
czliwych koncesyj politycznych, których praw- 
da wyjdzie na jaw dopiero po obaleniu rządów 
hr. Wittego i towarzyszy. W chwili tak kryty- 


Chciałby wołać do Kamy z tego cichego, pod- 
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cznej kontrasygnują oni wszystko, co zapewni 
pożyczkę. ale dotrzymać warunków nie potrafią, 
chociażby dlatego, że rządy ich są na krótką 
określone metę. Więc być może, że dotrzyma 
tych warunków lluma ze swoją przyszłą więk- 
szością? Kto zna dacha historyi Rosyi, ten nie 
uwierzy, by anarchia, którą rozpętał rząd, dała 
się dziś ująć w formy takiego porządku, który- 
by gwarantował Europie wypłacalność jej dłu- 
żnika. Zadne miliony nie wyrwą rządu z topieli 
rewolucyjnej. Bezwzględność rządowego teroru 
wywoła długie wrzenie w całem społeczeństwie. 
Pożyczka zaś, choć krótkoterminowa, musi być 
wieloletnią. Biurokracya ma obszerny żołądek. 
Miliony zagraniczne skradnie, pochłonie dzika 
energia kontrrewolucyi. 

Niech Europa policzy, ile od roku złupiono 
w Rosyi pieniędzy skarbowych i prywatnych, 
ile pierwszorzędnych przemysłowców w Moskwie 
i Petersburgu zbankrntowało i jest w przede- 
dniu klęski, jak zalegają podatki, ile chłopów 
porzuca chaty i przenosi się na stepy syberyj- 
skie. Cała Rosya wkrótce będzie objęta pożogą, 
pocz4ą się ruchy roine. bunty głodowe na przed- 
nówka, snidemia nad Wołgą i gorsze od dżumy, 
najazdy kozaków i lotnych oddziałów Wołkowa. 
Giełda petersburska rozumie przynajmniej sy- 
tnacyę: „albo Durnowo, albo pieniądze; Darno- 
wo — w górę renta — w dół i przeciwnie” 
(„Mołwa *). 

Witte, genialny Witte, ujawnił się jako nie- 
sumienny, w bizantyjskim stylu przewrotny — 
giełdziarz spekulant. Witte wprowadził złotą 
walutę, ściągnąwszy na uią miliard, ale Kosz- 
tem wydajności luda i wyschnięcia źródeł po- 
datkowych. Witte wprowadził monopol wódcza- 
ny, który w porównaniu z systemem akcyzy, 
daja o 80 milionów rocznie mniej, i Witte po 
17 października -— cisnął cbuliganów na klasę 
roboczą i inteligencyę. 
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Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Newej Reformy" ra opłatą ed miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 b., za każdy następny raz po 10 k. — Nado- 
słane po 66 h od wiersza za każdy raz. — Głosy publiczne po 2 kor. òd wiersza, Układ ` 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 10 k.od wiersza, — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty. oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceni 
kor. od 100 e~z. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


haseł wolnościowych jest jeszcze wszechsłewiań- 
skie braterstwo, wyciskające łzy z oczu każde- 
go prawowiernego Moskala. 

Otóż „Diło* wartość tej platformy pansłe- 
wiańskiej ocenia bardzo nisko. Zdaniem jego, 
jest ona tylko „pięknie wylakierowaną firmą“, 
pod którą wyłącznie Polacy zrealizują frazesy 
na realną monetę politycznych zdobyczy. A sta- 
nie się to dlatego, ponieważ przy prawidłowem 
postawienin kwestyi słowiańskiej w Rosyi, po- 
trzebaby przyznać antonomię także i Ukrainie, 
na co ani Rosyanie, ani Polacy zgodzić się nie 
mogą, bo stanowi ona dla nich teren przyszłej 
okupacyi. Drugą słabą stroną liberalno-pensla- 
wistycznej platformy, na której opierać się ma 
porozumienie polsko-rosyjskie, jest to, że libe- 
ralni Rosyanie łudzą się, jakoby Polacy wyrze- 
kli się jaż swoich praw do zupełnej niepodle- 
głości. Nigdy się ich nie wyrzekali i nawet „nie 
można robić z tego powodu zarzatu, bo byłoby 
źle z polskiem społeczeństwem, gdyby ten u- 
świadomiony i wysoko rozwinięty naród, wyrze- 
kał się swego ostatecznego celu*. Ale właśnie 
dlatego Rosyanie nie powinni posługiwać się 
argumentami, które nie są zgodne z rzeczywi- 
stością. Dobroduszni politycy rosyjscy mylą się, 
jeżeli te argumenty przyjmują za dobrą monetę 
i nie rozemieją chyba ani całego historycznego 
polsko-ruskiego sporu, ani nie oceniają tego na- 
leżycie, co się dzieje w oczach własnych, skoro 
mogą ładzić się, że Polacy kiedykolwiek wy- 
rzekną się „Polski od mora do morza“. 

Na dowód tego powołaje się „Dilo“ na arty- 
kuły w „Dziepniku Kijowskim“, x” których już 
teraz rozwinięto myśl zasadniczą. „My cz mamy 
prawo autochtonów, jesteśmy współwłaścicie!a- 
mi tej ziemi, a jakie prawo można przyznau 
miejscowej ludności (t. j. Rosinom), pokaże się 
później*, Podobnie, jak w Galicyi wschodniej, 
Polacy w Rosyi takża starają się uchodzić za 


Takiemu rządowi Europa niesie pomoc. Wy-; reprezentantów „ruskiego ludku* (po polsku w 
padki pokażą, że złoto Jundaszowa będzie dla: 


rządu rosyjskiego kosznią Dejaniry, a dla ludu 
jadem, który przyspieszy wyładowanie sił wy- 
wrotowych. 

Sądząc z troskliwości p. Durnowa, z jaką 
wypytuje administracyę o żydów i możliwość 
pogromów, i nakazuje surowo baczyć na bəz- 
pieczeństwo tak uprzywilejowanego w Rosyi 
ladu — sprawa uzyskania pożyczki jest na do- 
brej drodze. 


| Rusini o autonomii Królestwa Pol- 
skiego. 


„Rosyania a Polacy“, w którym zastanawia się 
nad kierunkiem, w jakim rozwinie się politysa 
polska wobec Rnsinów w chwili, kiedy Polacy 
zdobędą ostatecznie w Rosyi możność swobo- 
ónego rozwoju narodowego Ruski organ naro- 
dowa-demokratyczny wychodzi z założenia, że 
chwila ta nadejdzie niebawem, głównie dlatego, 
ponieważ liberalna sfəry rosyjskie, reprezento- 
wane w stronnictwie ' konstytucyjno-iemokratv- 
cznem, wyobraziły sobie, że zasadniczym wa- 
runkiem zjednoczenia Słowian jest załatwienie 
sporu polsko-rosyjskiego przez nadanie antono- 
mii Królestwn Polskiemu. Zasadniczą ideą po- 
lityki rosyjskiej jest słowianofilstwo, a raczej 
panslawizm. Hołdują jej wszyscy Rosyanie, po- 
cząwszy od takich flarów despotyzmu, jak Kat- 
kow, a skończywszy na takich postępowcach, 
jak Strawe. Różuią się oni tylko w środkach, 
któremi chcą osiągnać cel zamierzony, ale cel 
pozostaje niezmieniony. Polacy „z właściwą so- 
bie giętkością i zręcznością polityczną* wyko- 
nali „salto mortale“. Z nieprzejednanych lnb 
zgoła ugodowych stali się odrazu wielkimi zwo- 
lennikami liberalizmu panslawistycznego, ponie- 
waż ten przyrzeka im autonomię. W mgnieniu 
oka znalazła się platforma pojednania rosyjsko- 
polskiego, którą obok konstytucyi i ogólnych 


i 
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— Jasiu, cicho! co wuj pomyśli o nas? Je- 


karpackiego ustronia, aby nie była tak złą i szcze da nam burę za te hałasy. 


tak samolubną, ale rozumiał, żeby to był krzyk 
próżny. Choćby słyszała, odwróciłaby się od nie- 
go z tym samym bezdennie wzgardliwym ru- 
chem, jak wtenczas. 

Nie jej mu żał — żal mu za temi chwilami, 
w których uczucia jego i porywy zozkołysały 
się, jak dzwon wielki. Cokolwiekbądź wyrwa 
łoby go z odrętwienia, cokolwiekbądź rzuciłoby 
go na drogę wytężenego ruchu myśli, było dla 
niego świętem. 

I tego mu właśnie żal było najbardziej, że 
w szarudze codziennych drobnych pożądań i 
drobnych wysiłków — napotkał promień, który 
przeniknął go nawskróś i zdawał się przekształ: 
cać w wielki dzień... a okazał się bengalskim 
ogniem. 

Dokąd teraz pójdzie? na czem zaczepi swoją 
uwagę? 

Padły łzy z jego ócz w tę cichą, dabrą noc.. 

Zasnął. Obudziły go wesołe głosy. dolatujące 
z ogrodn. Poznał głos Jasia, drgający jak srebr- 
ny dzwonek po rannej rosie sadu. Serdeczny, 
jasny Śmiech zbliżał się coraz bardziej do jego 


— Powiem wojowi, że to nie ja tak hałasnję, 
tylko pani Nala. 

— Byle wuj cheiał w to wierzyć. 

— Uwierzy! 

W tej samej chwili ukazały się w oznie dwie 
drobniuchne łapki i głowa Jasia. zaczerwienio- 
na jak wiśnia od zmęczenia i rannych całusów 
powietrza Z pod ogromnych szarych włosów 
błyszczała para ócz, tryskających ciekawością. 

August zmrużył oczy i udał śpiącego. 

— Wuj chrapie — zawiadomił Jaś stojącą 
pod oknem kobietę. 

— Jasia — brzmiała wywówka — zejdź już 
raz. Jak możesz zaglądać do pokoju wuja, kie- 
dy wuj o to cię nie prosi. 

— Pani Nalo! wujowi całkiem broda nie uro- 
sła. Dlaczego tatusiowi urosła, a wujowi nie? 

— Jasiu! zejdź na Boga, bo będę musiała 
przeprosić wuja za twoją niegrzeczność. 

Jaś zeskoczył, jak konik polny na trawnik. 

— O ty, mały rozbójniku, — odezwała się 
kobieta pod oknem, a potem doleciały do uszn 
Augusta odgłosy całnsów i śmiechu, która od- 


„Diło* wystąpiło z obszernym artykułem p.t.! 
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oryginale) i w tym celu nawet zamierzają ntwo- 
rzyć dwa kluby polskie w petersburskiej Du- 
mie, jeden z Królestwa, a dragi wspólny z Ukraiń- 
cami, Litwinami i Białornsinami. Wreszcie za- 
prasza „Diło* rosyjskich liberałów do Galicyż, 
gdzie jak w mikrokosmosie skupiła się na ra- 
zie cała polsko-ruska kwsstya i gdzie odnajdą 
oni wszystko: i zrzeczenie się Polski od morza 
do morza i umiłowanie wulności i polskie sło- 
wianofilstwo*. Ostatecznie dochodzi „Diło* do 
wnioskn, który formułuje w ten sposób: =~~- 

„Życzymy Poiakom narodowej antonomi: tak 
samo, jak prugniemy jej dla siebie, i z pewno- 
ścią nie zaboli nas serce, kiedy ten długo mę- 
czony it katowany polski naród zdobędzie dla 
siebie chociażby trochę wolności. Ale zarazem 
znamy Polaków aż nadto dobrze, rozumiemy 
i odczuwamy na własnej skórze ich dążenia, 
abyśmy mieli ulegać złudzeniom i popełniać ta- 
kie omyłki, które popełniają rosyjscy liberalni 
publicyści. Jeżeli Polska chce autonomii, nie- 
chaj zda najpierw egzamin ze swojej humani- 
tarności, zamiłowania wolności i słowianofil- 
stwa — przedewszystkiem słowianofilstwa! — 
na ruskich ziemiach, tu w Galicyi, gdzie po- 
siada zupełną władzę i na Ukrainie, Ale Pol- 
ska, która rezerwuje sobie wykonanie haseł, do 
jakich się sama odwołuje, aż na później, aie 
Polska, która chce nwolnić sobie jedną rękę 
przy pomocy autonomii Królestwa, a równocze- 
śnie drugą ręką Ściska pulsy ukraińskiego na- 
rodu i gotuje się podciąć wszystkie korzenie 
jego samoistnego bytn, taka Polska na autono- 
mię nie zasługuje, taka Polska stanie się dla 
nas Rusinów i dla całego ruskiego żywiołu tyl- 
ko tem, czem była całych pięć wieków: powa- 
żnem i grożnem niabezpieczeństwem*. 


Wybuch Wezuwiusza. 


Widocznie Wezuwiusz nie poprzestanie na 
grożbach i jeżeli nie spowoduje wielkiej kata- 


Michasi, — bo ma głos łudząco do niej po- 
dobny. 

— Kto ona jest? 

Miał ochotę wstać i przyjrzeć się jej z poza 
firanki, lecz to wydawało mu się rzeczą nie- 
właściwą, bo ustatecznie co ona mogła go ob- 
chodzić ? 

— Czy też Jaś podrósł przez lato? — pod- 
suna? ma pytanie jakiś głos wewnętrzny. 

Zerwał się z posłania i podbiegł do okna, 
śledząc przez okna firanek, co porabia Jaś i je- 
go towarzyszka, 

Szli właśnie oboje reka w rekę po wielkiej 
alei, która przerzynała wzdłuż cały ogród. 

— Jaś wyrósł — zauważył August — ma na 
sobie to samo ubranie, ale spodeńki są jaż te- 
raz bardzo krótkie. 

— Ona zapatrzona w Jasia, jak matka. Ko- 
cha go pawnie. Zdaleka wygląda jeszcze cał- 
kiem młodo. 

Jak przez mgłę błysnęła mn w oczach twarz 


— Tn niema dla miej miejsca — pomyślał 
z zaciętością w sercu. Ani Michasiu, ani Wi- 
cek, ani Jaś. ani pani Nala nie mogłyby oddy- 
chać tem samem powietrzem co Kama — ani 


mac) gwiazdy ułożyły się na spoczynek po |nym, bolesnym snem, który męczył go przez|okna. | K e x dalaży się coraz bardziej w głąb ogrodu. ja teraz — dosnuł po chwili. 

Olsza trudzie. A noc całą. Tyle myśli, tyle fantazyi włożył w ten| — Jasin! Jasiu! — jakiś głos kobiecy wo-| — Szczęśliwa Michasia — pomyślał i wes-| "Tego samego dnia po poładniu Jaś zaprosił 
Ma parłą swoją zadnmaną głowę 0 szybę|sen, taka silna pieśń życia poczynała się zry-|łał — obudzisz wuja! tehnął. A wuja na połów ryb. Na długim, cienkim kija 
gaun wać w jego piersi — i po tem wszystkiem nie| — Nie widziałem go wczoraj — odpowiadał| — Jaś ma już cztery lata i jakąś dobrą o-|przywiązany sznurek z pływakiem i małym ka- 


Złe, uporczywe skomlenie fal morskich biją- 

| Cych o brzeg przestało go dręczyć Daleko za 

sobą pozostawił ocean, rozpalone wybrzeże i 
| wystrojone wille. 

Wszystko stało się tak nadspodziewanie szyb: 


pozostało nic, tylko przykry rozdźwięk. 
„Czyżby istotnie tak bywało w życiu, że naj- 
piękniejsze wzruszenia duszy rozpryskują się o 
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chłopiec — pałożyliście mię spać razem z kur- 
czętami, zanim waj przyjechał. Muszę go zoba- 
czyć choć przez okno. Muszę. Może wujowi 


lada lichą przeszkodę, o lada lichy oset, który | broda urosła tak, jak tatusiowi. Jak pani my- 
sli? 


kole? 


piekunkę. Dziwna rzecz, jak Michasia ma szczę- 
ście do dobrych ludzi. 

— Ta psni Naia mnsi mieć piękne, słodkie 
oczy, trochę siwych włosów na głowie i pocią- 
gającą twarz. Musi być bardzo podobna do 
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mykiem na końcu przedstawia: wędkę. 

— Pani Nala także pójdzie z nami — zawo- 
łał dobitnie uszczęśliwiony malec, kiedy wszy- 
scy wstali od stołu po obiedzie. 

(C. d. n.) 
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strofy, to w każdym razie zrządzi olbrzymie 
szkody i pochłonie niejedną ofiarę. Zdawało się, 
że Wezuwiusz, jak corocznie, wyrzaci trochę 
dymu, popioła i lawy, ażaby zareklamować roz- 
poczynający się sezon turystyczny, poczem zno- 
uspokoi się, tymczasem telegramy ze źródeł zn: 
penis wiarygodnych donoszą. że położenie oko- 
licznych mieszkańców jest rzeczywiście pełne 
grozy 

„Mattino“ w telegramie, otrzymanym z dwor- 
ca kolei, wiodącej na Wezuwiusz, doniósł na: 
stępujące szczegóły: Boscotrecase jest 
zupełaie otoczone lawą. Kilku podró- 
żnych widziało wezoraj nad ranem z pociągu, 
jak wielki gmach, otoczony lawą, zaczął się 
palić. Ludność w panice uciekła z miasta, 
zabierając tylko najniezbędniejsze rzeczy. Także 
wśród ladności Torre dell'Annanziata panuje 
wielka panixa. Ludność opuszcza domy, położo- 
na między Torre Annunziata a Boscotrecase. 
Na miejsce wysłano wojsko. Szkody są bardzo 
znaczne. Krarer, położony naprzeciw Neapolu, 
otworzył się. W kiernnku Tercigno widać słapy 
płomiani, zdaje się jednak, że domy nie są za- 
grożone.; 

Do Neapolu nadeszła z Boscotrecase wiado- 
mość, ża lawa zatrzymała się u pierwszych do- 
mów wsi Ciacanella, zachodzi jednakże obawa, 
że potok lawy raszy dalej. Przeszło 50 rodzin 
opuściło swoje domy. Na przestrzeni 100 hek: 
tarów zasiewy zostały zniszczone. 

„Roma“ donosi, że lawa zniszczyła ośm za- 
gród włościańskich koło Torre dell'Annunziata. 
Widać stamtąd ogromne masy lawy, wybucha- 
jące wysoko. Ks. Aosta i kardynał Prisco wy- 
jechali do Boscotrecase. W Neapolu opad po- 
pioła trwa dalej. Od rana przybywali przed- 
wczoraj liczni mieszkańcy miejscowości, położo- 
nych u stóp Wezawiusza. Drogi ku Weznwia- 
szowi zapełnione ciekawymi, lecz karabinierzy 
nie pozwalają tłumom zbliżać się do lawy. — 
Wczoraj rano otworzył się nowy krater, 
przez co lawa prawdopodobnie skieruje się ku 
morza. 

Boscotrecase leży w obwodzie Castellamare di 
Stabia na południowym steku Wezuwiusza i 
liczy około 10000 mieszkańców. Torre delľ An- 
nauziata leży dalej na południe, już nad morzem, 
i liczy około 23000 mieszkańców. Miasta Por- 
tici i Resina leżą na zachód, również nad mo- 
rzem, taż obok siebie. ale stanowią odrębne 
gminy Portici liczy 13.000 mieszkańców i ma 
znaczny handel, kesina zaś liczy 19000 miesz- 
kańców i posiada słynne winnice. Tam wyra- 
biają «ino „Lacrima Christi“, Ottajano położone 
jest ma półaocoo-wschodnim stoku Wezuwiusza 
i jako gmina liczy około 20000 mieszkańców, 
którzy traduią się wyrabianiem wina i oliwy, 
tudzież jetwabnictwam. Torra del Greco, leżące 
nad morzem, liczy około 25000 mieszkańców i 
posiada przemysł koralowy. Wybuchy Wezuwiu- 
szą pustoszyły to miasta w latach 1737, 1794, 
1861, zaś w roku 1857 nawiedziło je trzęsienie 
ziemi. Pomniejsze miejscowości pomijamy. Jak 
się zdaje tylko północno-zachodnia strona We- 
zuwiasza jest wolną od niebezpieczeństwa. 

Telegramy, które nadeszły dziś rano, brzmią 
bardzo groźnie i są zapowiedzią katastrofy. 


Ponowne wybuchy. 


Neapol. Czynność Wezuwiusza wystąpiła w 
nocy z soboty na niedzielę z nową gwałtowno- 
ścią. Słapy ognia dosięgły 150 metrów wy- 
sokości. Wybnchom towarzyszył silny hak, 
który w miejscowościach leżących u stóp We- 
zuwijsza spowodował wstrząśnienia W samym 
Neapola dwa siine wstrząśnienia naruszyły 
fundamenty wiela domów, tak, że lu- 
dność zaczęła uciekać na ulice. — 
W Ottajano o godzinie 12 w nocy powstał 
deszcz popiołu a ludność schroniła się do ko- 
ścioła. 

Neapol. Jak z Resiny donoszą, główny kra- 
ter w nocy z soboty na niedzielę wyrzacał pło- 
mienne ciała na wysokość 500 metrów. 

Neapol. Wybach Weznwiasza coraz groźniej- 
szy. Grabość wylewającej się lawy wynosi 
już 7 metrów, szerokość jej zaś 200 
metrów. 


Zniszczona miejscowość. 


Neapol. Lawa zniszczyła jaż miejscowość 
Bosco Reale. Silnie zagrożone są 
miejscowości: Oggio Marino, Ottajano 
i San Giuseppe Vesaviano. Mieszkańcy 
z pośpiechem uciekają. 


Obserwatoryum i kolej zniszczone. 


Rzym. Nadzwyczajne wydanie „Giornale de 
Italia" donosi z Portici: Obserwatoryum 
na Weznuwiuszu zupełnie zniszczone. Dyre- 
ktor obserwatorynm prof. Mattencci i karabi- 
nierzy na czas jeszcze opuścili zagrożone miej- 
sce. Przewodnicy po Weznwiuszn równie ncie- 
kli Koiej Cooka na Wezuwiuszu została rów- 
nież zniszczona. Miejscowość Torre Annnziata 
silnie zagrożona. Wojsko zajęte przy gaszeniu 
lawy pracaje z nadzwyczajną odwagą. 


Zburzone domy. 


Neapol. Z wielu miejscowości nadchodzą alar- 
mujące wiadomości. Miejscowość Ottajano 
ludność opuściła; lawa dosięgła tam grabości 
2 metrów; wiele domów zapadło się, inne gro- 
żą zawaleniem. W San Giovanni zawa- 
lił się jeden dom a w gruzach znala- 
zło śmierć dwóch mężczyzn i jedno 
dziecko. W Somma Vesuviana zapadła slę 
fabryka. 

Neapol. Połączenie telegraficzne i telefonicz- 
ne z Torre Anunziata przerwane. — 
Połowa ladności opuściła już tę miejscowość. 
Zawaliło się tam kilka domów, przyczem klika 
osób straciło Życie, kilka zostało zasypanych 
gruzami i jeszcze ich nie wydobyto. Oddziały 
pionierów pracnją energicznie. 


Akcya ratunkowa. 


Neapol. Tatejszy dworzec kolejowy przepeł- 
niony uciekinierami z miejsc zagrożonych. Dwa 
okręty wojenne wyjechały do Torre Annanziata 
i Torre de Greco, aby zabrać i przewieść stam- 
tąd mieszkańców. Książę Aosty objął główną 
komendę nad akcyą ratunkową. Obserwatoryum 
na Weznwiuszu zupełnie przysypane popiołem. 
Burmistrz miejscowości St. Anastazia telegra- 
fuje. że ludność jest bardzo zaniepokojona. — 
W St Giuseppe zawaliło się kilka 
domów, przyczem klika osób straciło życie. 

Neapol. Tysiącom osób, które tutaj uciekły 
z miejsce zagrożonych, dano przytnłek w. loka- 
lach pablicznych. 


Po niskich cenach 


letnią — poleca 


w wielkim |wyborze 
na porę wiosenną i 


Rzym. Pydsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych wyjechał do Neapolu. 

Rzym. Minister marynarki rozporządził, aby 
eskadra Morza Sródziemnego odpłynęła do 
Neapolu | stawiła się pod komendę księcia 
Aosty. 


kacie TOCZĄ za >> "— >" | 


Zbiory Feliksa Jasieńskiego. 


Zbiory p. F. Jasieńskiego zwiedaało wezoraj ll- 
oxne grono krak, radców miejskich. Pomlerzczone 
w trzech pokojach, tworzą one na razie raczej 
skład dzieł sztuki, niż galeryę. Szczupłość lokalu 
sprawia, że właściwie w olbrzymiej wprost masie 
dzieł, zwłaszcza x zakresu malarstwa i sztychów, 
rozpatrzeć się nie podobna. Będzie to możliwem 
dopiero po przydzieleniu do obecnego lokalu, sąsia- 
dającego mieszkania. Mimo to zbiory p. Jasieńskie- 
go przedstawiają niezwykłą obfitość dzieł, zwłaszcza 
nowoczesnej sztuki polskiej z zakresu malarstwa i 
rzeźby, zgromadzonych staranną i amiejętną ręką 
człowieka, który zebraniu tej galeryi poświęcił ży- 
cie I swoje zasoby finansowe. Z powodu fałszywych 
iuformacyj wytworzyło się w mieście przekonanie, 
jakoby zbiory p. Feliksa Jasieńskiego wypełnione 
były jedynie, lab przeważnie, zabytkami sztuki ja- 
pońskiej. Tak nie jest. Okazy japońskie stanowią 
tylko część całego, olbrzymiego zbioru artystyczne- 
go. Właściwie nie masz tn przedmiotu, nia masz 
sprzętu, któryby nie był w swoim rodzaju dziełem 
sziuci. Antyków nagromadzono tu tyle, Żs sztuka 
stosowana znaleść tu może niezwykłe wzory z ró- 
Żnych epok i stylów. 

P. Feliks Jasieński, w sposób chętny I uprzejmy 
ndzielał członkom Rady miejskiej informacyj i, o 
ile na to szczapłość miejsca pozwalała, zaznajamiał 
ich z okazami sztuki, wypełniającoemi szczelnie 
wszystkie kąty i kąciki jego mieszkania. Zblory te 
zapełnić mogą już dzisiaj osobny, obszerny i ob: 
fity, dla swoich i obcych niezwykle ciekawy i po- 
uczejący, dział muzealny. 

Gospodarz i właściciel tych zbiorów rozgoryczony 
był wielce z powoda nietaktownego, nz fsfezywych 
intormacyach opartego, artykoła jednego z pism 
miejscowych, które rzecz tak przedstawiło, jak gdy- 
by p. Feliks Jasieński, ońarując miastu swoje cen- 
ne zbiory na własność, wyzyskać pragnął gminę dla 
swoich osobistych celów. Wobec tego majwiaści- 
wszem będzie przytoczyć następujące 2 artykały 
z projektu umowy gminy m. Krakowa, z p. Feli- 
ksem Jasisńskim: 

„Art. VI. Aż do przeniesienia zbiorów do nowe- 
go, przez gminą przeznaczonego, jej kosztem urzą- 
dzonego 1 ntrzymywanego lokalu lub sali, zobowią 
zuje się gmina płacić p. F. Jasieńskiemu, tytułem 
ryczałtowego wynagrodzenia za sprawowanie 
kierownictwa, oraz tytułem zwrotu wydat- 
ków z najmem Í utrzymywaniem tym- 
czasowego lokalu, oraz peraonalu połączo- 
nych, zgodnie i obopólnie a ryczałtowo umówioną 
kwotę 6000 K roczaie w ratach miesięcznych od d. 
1 stycznia 1906 po dzień, w którym te zbiory 
w zupełności do nowego lokalu przeniesione zo- 
siang. 

„Od chwili przeniesienia tych zbiorów do gma- 
chu względnie lokalu lub sal przez gminę na ten 
cel przeznaczonego, urządzonego i utrzymywanego, 
stanowisko p. Feliksa Jasieńskiego nie nleguie zmia- 
nie, natomiast przyznany mu powyżej roczny ry- 
czałt w kwocie 6000 K ulegnie redukcyi 
do kwoty 400) K rocznie, która stanowić bę- 
dzie wyłączaie wynagrodzenie z% csobiste prace I u 
sługi.“ 

„Art. VIII Ze względu na to, że przewodalą 
myślą i celem życia p. Feliksa Jasieńskiego było 
i jest gromadzenie i ciągłe uzupełnienie jaż zebra 
nych zbiorów na rzecz i dobro miasta, a względnie 
i kraju, dalej ze względu na to, że p. Feliks Ja- 
sieński nawet i w tym wypadku, gdyby kierowni- 
ctwa stworzonym oddziałom osobiście dalej wyko- 
nywać nie chciał lub nie mógł, Życzy sobie. pra- 
gnie i wobec gminy moralnie się zobowiązuje, ten 
stworzony przez niego oddział Muzeum Narodowego 
dalej uzupełniać i kompletować, co oczy- 
wiście z dalszemi wydatkami byłoby połączone, 
przeto gmina stoł. król. miasta Krakowa, w uwzglę- 
dnieniu tych wszystkich okoliczności, zobowiązuje się 
nawet w tym wypadku, gdyby p. Felika Jasieński 
dalszego kierownictwa atworzonym przoz niego od- 
działem Muzeum Narodowego w Krakowie osobiście 
sprawować nie chciał lub nie mógł, wypłacać p. Fə- 
liksowi Jasieńskiemn z powyższego tytuła i na po 
wyższe cele i nadal aż po koniec jego życia ro 
caną, w miesięcznych ratach płacić się mającą kwo- 
tę 4000 K.“ 

Jak już z brzmienia tych dwósh artykułów 
niewątpliwie wynika, uprzedzenie uchwały Rady 
miejskiej w tym wypadka, było zarówno dla inte- 
resów miasta wysoce szkodliwe, jak osobiście krzy- 
wdaące dla ofiarodawcy, 

Radcy miejscy starali się też zniechęconego i roz: 
Żaionego tym atakiem dziennikarskim, p. Feliksa 
Jasieńskiego, utrzymać w pierwotnym jego zamia- 
rze i życzliwości dla gminy miasta Krakowa, tax 
wysoka ceniącej kalturalne zadania starej stolicy 
Polski i szczere intencye ofiarodawcy, apieszącego 
miastu z bozinteresowną pomocą w spełnianiu tego 
zadania. 

Wreszcie dodać winniśmy, że do zwiedzania zbio- 
rów p. Feliksa Jasieńskiego wyszło zaproszenie do 
radców mlejskich nie od niego, lecz od prezydenta 
p. dra Lea. 


Z teatru. 
(„Miłosierdzie milczenia*, sztuka w trzech aktach przez 
Mar.. Kè.. „Nowe pędy”, dramat w jednym akcie przez 

Józela Kiemensiewicza, 

Powyższy afisz dała nam ubiegłą sobota pre- 
mierowa w teatrze i ostatnia, wielkopostna. 
Teatr nie był zapełniony. Pierwszy dziuń wio- 
senny, łagodny i ciepły, po raz nie wiem który 
okazał się wrogiem teatru. 

Przedstawienie rozpoczął jednoaktowy dramat 
„Nowe pędy”, czarnem tłem i światłem pzy- 
ćmionem. 

Temat jest rzeczywiście dramatyczny i świad- 
czy o powadze uczucia autora. Zapadła chałupa 
w borze, dwoje starców drwałów, dziad i baba, 
trzęsących się od starości, którym grób zagląda 
w Oczy, i wnuczka ich, młoda dziewczyna, któ- 
ra zarabia na wszystkich troje i jest jedynym 
sposobem utrzymania starości. Młodość domaga 
sią praw, więc dziewczyna powiła dziecko; za- 
grożona starość kopie grób dla niemowlęcia i 


chciałaby je pogrzebać, ale bezsilue dłonie niejK 60); 318 dr Józef Rostafiński w Krakowie 


mocne już dźwignąć rydla. 
Czy takiemu, bez zaprzeczenia tragicznemu 
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umiał radzić sobie za sceną; przeciwnie, czuje | („Ruiny zamku tenczyńskiego*, obraz olejny St.|było palmy za obrazem, najczęściej Matki Boskiej, 
on plastykę sceniczną dobrze, ale dlatego, że| Czajkowskiego, K 300); 649 p. Władysław Popie- |chociaż święcenie palm odbywa się na pamiątkę 
naturalne przedstawienie rzeczy, które tkwijlawski w Warszawie („W świetle księżyca”, fotogr. | wjazdu Chrystnsa Pana do Jerczolimy, gdzie lud 
w zdolnościach autora, kłóci się w dramacie ij Sogantiniego, K 20); 677 dr Natan Nebenzabł w |rzucał pod kopyta osiołka, na którym Pan nasz je- 
to na każdym kroku z ukochanym przez autora, Sznoku („Karczma*, akwaf Stankieniczówny, K|chał, zielone gałązki. Jeżeli „państwo“ nie troszczą 
zymbolizmem. Ale już tak bywa na świecie, że| 25); 689 p. Antoni Pawluszkiewicz w Suchej|się o palmy — to ma ją x pewnością służąca 
często człowiek przywiązuje się najbardziej doj(„Sfinks*, bronz E Wittiga, K 240); 714 p. Szy-| w kuchni. 
tego, co w nim najmniej warte. Sądzę, że gdy-|mon Loria w Krakowie („Chata*, obraz olejny| Po nabożeństwach zaroił się Rynek tłumami, 
by usunąć z dramatu powiewy, szelesty, łosko-| Rychter Janowskiej, K 80); 718 p. Stanisław Po-| które powoli odpływały na planty, używając prze- 
ty, przeciągi, huki, łopaty i t. d, a natomiast |znański w Krakowie („Pod ałońce*, obraz olejny | chadzki. Wszędzie panował ruch ogromny, każdy 
dziada i babę zindywidualizować, to z pięknego | Rychter Janowskiej, K 60); 959 p. Kowalski w|bowiem, korzystając z wolnego dnia, chciał zaczer- 
i głębokiego tematu symbol wypłynąłby widzom | Tyraspolu („Modlitwa*, rys. Rembowskiego, K 200); | pnąć świeżego powietrza. Po poładniu jedni wyszli 
estetycznie, t. j. niewymuszenie. Cała zaś ibse- | 962 p. Józef Wojnar w Rozdzielnaja („Szary dzień*,|na Błonia, drudzy zaludnili park dra Jordana, inni 
no-maeterlinkiada stała się autorowi Scyllą. Ro-| pastel J. Jannszewskiego, K 300). wretzcie pospieszyli do Krakowskiego parko, w któ- 
zamiem wszakże trudność małżeństwa symboli-| 1032 p. Wład. Mlisskiewicz w Krakowie („Wie-|rym tego roku na powitanie wiosny wzięto się 
zmu z naturalizmem i sądzę, że próba, choćjczór Jesienny,“ antolitogr. G. Kampmanna, K 30); |energicznie i szybko do robienia porządków, co pu- 
nieudana, jest poważna i do dalszej pracy au-|1078 p. Wiktor Dołzowski w Kętach (Słoneczniki,* | bliczność z uznaniem stwierdziła. Mimo Że mnóstwo 
tora zachęcić powinna. obr. olej, St. Czajkowskiego, K 120); 1157 p. Wa-|ludzi pospieszyło za miasto, było na plantach i na 
Z powyższego zapatrywania wynika i punkt |lenty Zawisza w Łodzi („Mater inviolata,* akw. | lini A—B jeszcze gwarno i rojno. Zwłaszcza linia 
widzenia, z jakiego trzeba spojrzeć na grę akto-| Legranda, K 75); 1173 p. Józet Bogucki w Dą-|A—B wyglądała, jak salon, w którym odbywa się 
rów. Starzec (p. Stępowski), starucha (p. Bro-|browie Górniczej („Krajobraz,* pastel Wyspisńskia- | raut. I był to rzeczywiście raut pod gołem niebem, 
niezowa) i grabarz (p. Bończa) grali nieznośnie, |go, K 200); 1189 p. Witold Modelski w Dąbrowie | uczestnicy zaś bawili się znakomicie, posilając się 
bo inaczej grać nie-mogli. Próbowali znaleść | Górniczej („Pejzaż,* obr. olej, W. Mitarskiego K |od czasu do czasu w caklerniach i handlach. 
„medium“ pomiędzy oddaniem roli symbolicznem | 200); 1234 N. N. w Ropczycach (Ludwinia* i „Gło-| + Roman Pilat. Zmarły w sobotę d. 6 b. m. 
a naturalnem, co widza tylko rozstrajać mogło.|wy auiełków,* dwie heliogr., K 30); 1341 dr Mi | we Lwowie profesor języka i literatury polskiej 
Nie ich wina. Natomiast rolę dziewczyny, pro-|chał Flstan w Krakowie („Macierzyństwo,* teraco- |w uniwersytecie lwowskim, ś. p. Roman Pilat był 
sto przez autora postawionej, mogła była z wdzię: |ta, J. Szczepkowskiego, K 300); 1474 p. Jerzy DI |jedną z wybitniejszych postaci lwowskiego świata 
kiem oddać p. Ordon-Sosnowska i tak zagrała. |tkowski w Moja („Wieża Maryacka,* antolitogr., J | naukowego. 
Przyniosła na sesnę nieiylko dziecko, ale i..| R«packiego, K 30); 1496 p. Kas. Niesiołowski| Urodzony w roku 1846 we Lwowie, jako syn 
wiosnę, o którą przecież antorowi chodziło. w Krakowie („Most Carousel,“ obr. ol, H. Uziem-|5, p. Stanisława Pilata, uczestnika powstania listo- 
Sztuka „Miłosierdzie miłczenia* należy do|bły, K 150); 1527 p. Cel. Rosenberg w Krakowie | padowego t prezesa Rady narodowej w roku 1848, 
sztuk salonowych, t.j. takich, w których autor | („Po deszczu“, obr. ol, A. Pracajłowicza, K 50);|studyował ś. p. Roman najpierw prawo w uniwer- 
flirtuje z Mnzą bez dalszych konsekwencyj |1554 p. Paulina Menachik w Krakowie („Z folwar- | sytecie lwowskim, a przeszedłszy następnie na wy- 
dla potomności. Publiczność żąda od nich do-|ka,* obr. ol, A. Procajłowicza, K 70); 1661 p. Ja- | dział filozoficzny, poświęcił się już wyłącznie hi- 
wcipu, ironii, dekoitów, kotar, najmniej zaś —|dwiga Makowska w Krakowie („Matyw a Arco,“ |storyi literatury. — Po uzyskaniu stopnia doktora 
sentymentu. akwarela, J. Fałata. K 400); 1703 p. Stanisław | filozofii, habilitował się jako docent prywatny ję- 
W „Miłosierdzia milczenia“ niema rzeczonych | Krupski w Rzeszowie („Motyw z plantacyj krakow | zyka | literatury polskiej. Był on pierwszym w u- 
cech sztuki salonowej, raczej jest ich tak mało, | skich,“ H. Szezyglińskiego, K 30); 1716 dr Ludwik | niwersytecie lwowskim, który wykład swój habili- 
że widza. zająć niezdolne. Natomiast jest dużo | Zmitrowicz w Szostakowie („Pzaterka,* obr. ol.. J.|tacyjny wygłosił w języku polskim, mimo oporu 
sentymentu owej próby nikłoęwej, której nikt za | Eraszowolskiego, K 150); 1748 p. Wal. Ryżowski | większości ówczesnych profesorów Niemców. 
srebro nie weźmie, Sztnka posiada zalety, że|w Krakowie („Sentyrient późnej wiosny,“ obr. ol.,| W r. 1871 rozpoczął Roman Pilat wykłady naj- 
nie jest długa i napisana z dostateczną znajo- | L. Misky'ego, K 300); 1780 p. Teod. Tlachna w Kra- | pierw jako docent, później jako profesor nadzwy” 
mością ekspozytury scenicznej przez autora, po- |kowie („Kościół w Raciborowicach,“ obr. ol, H. U |czajny, a od r. 1879 jako profesor zwyczajny. — 
siadającego kultnrę ogólną, lecz pozbawionego | ziezbły, K 250); 1799 p. Marek Dobrzyński w Za-| Działalność jego ped:gogiczna wydała obfite rezul- 
intnicyi artystycznej. wiereciu („Ponte Margheriia,* obr. cl, St. Kacuber- |taty, stawiając samego profesora w szeregu naj- 
Sztuka ma itezę. Pragnie wykazać, że oprócz | skiego, K 70); 1936 p. Miecz. Przystanowaki w Po: | lepszych pedagogów. Jego seminaryum filologii 
praktykowanych powszechnie, jest jeszcze inny |snaniu („Typy kobles wschodnich," fotogr, K 40); | polskiej wydało długi poczet pracowników na ni- 
gatunek miłosierdzia, mianowicie miłosierdzie | 1955 p. Aleks. Koppe w Poznaniu („Las,* pastel, | wie literatury i publicystyki, będących dziś za- 
milczenia. Trzeba w życiu niekiedy ndawać|E Dąbrowy, K 250); 1994 ks. Jan Bieroński | szczytem polskiej nauki. Uczniami ś. p. Pilata byli 
wiarę w coś, w co się nie wierzy, a to — z li-|w Wieliczce (medal br. A. Małeckiego, przez Le-|zwani z licznych dzieł pracownicy, jak Biegeleisen, 
tości nad ukochaną osobą, którą prawda mo-| wandowskiego, K 10). Bruchnalski, Czarnik, Czermak, W. Dąbrowski, 
głaby unieszczęśliwić. Słowem — trzeba kła-| 2069 p. Tadensz Sokołowski w Krakowie („W sza- |Finkel, Głubrynowicz, Hahn, Heck, Kolessa, A Ma- 
Mać. dnmie*, pastel J. Czajkowskiego, 100 K); 2134 |zanowski, Pini, Rossowski I w. in. 4 
Jak wiadomo, temat to nie nowy, bo potrą-|dr Karol Clossmann w Krakowie („Pejzaż*, pasta) | Działalność pisarską rozpoczął á. p. Rom Pi- 
cił o niego Ibsen i inni, ale tak żywotny i|W. Weissa, 100 K); 2239 p. Wal. Heggenberger |lat od współpracownictwa w „Tygodniku naukowo- 
wdzięczny, że wytrzymałby i sto oświetleń. Mo-|w Krakowie (Typ hnenlski*, pastel H. Sichulskie- | literackim“ i w „Dziennika literackim“. W roku 


żna go opracować dramatycznie, ironicznie, kro- 
tochwilnie. Ale trzeba się zdecydować w da- 
nym utworze na jeden kąt widzenia i tego kąta 
się trzymać. Otóż autor stanął na rachomym 
piasku niepewności, widz zaś odczuwa to do- 
skonale i ma słuszne powody autorowi nie u- 
wierzyć. 


go, 100 K); 2301 p. Michał Maternicki w Krako-|1872 wydał dużą pracę „O literaturze politycznej 
wie („Z nad brzegów Dunaju", mkwaforia Luxe, | Sejmu czteroletniego*, nadto obok rozpraw filolo- 
40 K); 2310 p. Emilia Kaczkowska w Krakowie | giczno-gramatycznych, rozprawy: „Początek publi- 
(„Motyw z plantacyj krakowskich“, autalitografia | cystyki literackiej w Polsce“, „O genezie Farysa*, 
H. Szczyglińskiego, 30 K); 3267 p. W. Figu.ski | „Głosy publicystyki emigracyjnej o pierwszych wy- 
w Oparnie („Krajobraz zimowy“, akwaforta, 30 K);|kładach w College de France“, „Nieznana rozpra- 
3267 p. Marya Jaczniakowska w Radzicach („Wio- |wa' Micklewiuza o Karpińskim*, „O autogratach 


Wypadek w sztuce jest następujący. Młoda sna“, fotograwura Alma Tademy, 30 K); 2377 p. pierwszych trzech ksiąg Pana Tadeusza* i wlele 
dama, wdowa, piękna a nawet czarująca, boga- | Maurycy Frommer w Opocznie („Wieża Maryacka* |innych, pomieszczonych w „Kwartalniku h/storycz- 
ta, cnotliwa i t. d, którą stary mąż, niebosz- |antolitografia J. Rapacziego, 30 K); 2507 p. Jul.|nym i „Pamiętniku Towarzystwa im. Mickiewi- 
czyk zresztą, nie nanczył kochać, ale nauczył| Karczmarczyk w Krakowie („Cygauka*, popiersie | eza“. 
mówić prawdę, dowiaduje się, że ukochany|x terrakoty J. Łobosa, 60 K); 2537 ka. Aifons| Wykończenia pomnikowego dzieła, jakie ś. p. 
przez nią, malarz, właściwie aspirant do sławy | Groszyński w Środzie („Wieczerza Pańska“, mie- | Pilat zamierzał napisać, t. j. „Historyi publicysty- 
malarskiej, niema talentu. Mówi mu to w oczy.|dzioryt Leonarda da Vinci, 40 K); '2561 p. Mar.|ki literackiej w Polsce“, częste choroby i wytężona 
Malarz omal że nie nmarł. Nie umarł wszakże, | Major w Krakowie („Senat*, obraz olejny H Uziem | działalność pedagogiczna stanęła na przeszkodzie. 


kobista zaś, zapomocą zapłaconych dobrych re- 
ceczyj o wystaw!0kem maiowidłe, odrabia _wy- 
powiedzianą prawdę, Będą żyli razem: on w 
przekonaniu, ża jesi wielkim malarzem, ona zaś 
będzie udawała, że temu wierzy. 

A teraz proszę wyciągnąć konsekwencye: 
jeżeli kobieta kocha malarza, to jej miłoserdzie 
milczenia będzie hajnie zapłacone i może się 
zgodzić ma nie bez potrzeby wywoływania 
współezncia widzów. Jeżeli zaś kobieta prze- 
stała kochać malarza, to będzie rzeczywiście 
konflikt, który wszakże wypadałoby przedsta- 
wić w innej sztuce, dotąd nie napisanej. — 
Wszystkie zaś okoliczności, w trzech aktach 
przedstawione, a treści dramatycznej pozbawio- 
ne, mogą być doskonale opowiedziane w pierw- 


bły, 50 K); 2658 p. Kazimierz Schubert w Pozna-| Podwaliny. jakie jodnak położył, ogłoszeniem pier- 
niu. („Kaplica*, hellograwura, 20 KR) 3664 p.|wszej części tei pracy, będą podstawą mna której 
Ignacy .Bajen w Tuznaniu („Mutyfowopiauracy| | wzniosą guaco prn puźniejsi badacze. 
krakowskich“, antolitografia H. Szszyglińsziego, 30] Umiłowanem polem jego dWałalrości byłu litera- 
K); 3675 p. Bolesław Najgrakowski w Poznaniu |zurą Mickiewiczowska  Przyczynk: swoje składał 
(„Krajobrsz*, obraz olejny St Fabijańskiego, 200 K); | p w organie Tow. literackiego im. M'ckiewicza, 
3789 p. Wilhelm Szybowski w Granicy („Pejzaż* | którego był prezesem i którego organ „Pamiętnik 
pastel Weissa, 100 K); 2897 p. Ludwik Gerstman literacki“ redagował przez szereg lat, nczyniwszy 
w Bochni („Pod wieczór zimowy“, obraz oiejny |z grchiwam klejnotów do literatury Miekiewi- 
Rychter-Janowskiej, 60 K); 2904 p. Alfred Welas | zwyklej. Jeszcze w ostatniej chorobie pracował 
w Bochni („Wnętrze pracowni”, obraz olejny Ry: | gorliwie nad wzorowem wydaniem „Pana Tadeusza“ 
chter-Janowskiej, 100 K); 2937 p. Władysław |; smierć zaskoczyła go nad tą pracą. 
Krzyszkowski w Bochni „Typ huenlski", pastel H | Pogrzeb zasłużonego profesora i rektora lwow- 
Stchalskiego, 100 K); 2997 p. Władysław Bakow- skiej wszechnicy odbył się w niedzielę d. 8 b. m. 
ski w Krakowie („Ołtarz św. Ildefonsa“, miedzioryt | przy ndziale kilkutysięcznej publiczności i repre- 


20 K). 


zentantów świata naukowego i literackiego. Przed 


szej scenie tej nowej sztuki, która wtedy mia-| 3102 p. Lankosz w Krakowie („Pierwszy śnieg nad | domem żałoby przemówił imieniem uniwersytetu 
łaby prawo do tytuła „Miłosierdzie miłcze- | Czarnym Stawem“, obraz St Gałka, 300 K); 3102 p. prorektor dr Puzyna, a chór akademicki odśpie- 
nia“, Władysław Reiss w Krakowie („Diostry*, holiograw. | wa} „Beatl mortui“. Kondukt żałobny, poprzedzony 
Grano sztnkę starannie, chociaż bez przeko-|20 K); p. Lachner w Krakowie „Madonna“, oleo: | delegacyami młodzieży akademickiej, która niasła 
nania. Pani Wysocka, główną rolę Amelii, z|grawura, 20 K); 3176 p. Leon Szkocki w Krakowie duży wieniec z kart, į licznem dachowieństr=m 
dyskretną dystynkcyą. P. Palińska (Rózia), jak |(„Na pastwiska“, hellograwura, 40 K); 3178 p.|g sroyb, ks. Bilczewskim, arcyb. ks. Webers% i 
również p. Sobiesław (Cezary) nie mieli nic do| Kazimierz Schieferatein w Krakowie („W polu“, arcyb. Teodorowiczem, ruszył pod zomnik  uckle 
grania. P. Andraszewski rolę księcia oddał po- |obraz olejny Antoulego Piotrowskiego, 240 K); wicza, gdaie przemówił prof. Bruchialsr « 
prawnie. P. Jednowski (dziennikarz) jak zaw-|3244 p. Andrzej Bajda w Krakowie („Krajobraz | imieniem byłych uczniów, radca German ims"! 
sze był dobry w akcentach charakterystycz-| Tatrzański“, obraz olejny S. Filipkiewicza, 300 K); warzystwa im. Mickiewicza i $ Przyjer 
nych. Dla p. Leszczyńskiego rola malarza była |3348 dr Ađsif Gross w Krakowie („Typ hucniski“, | im, młodzieży akademickiej. Na cmentarzu w» 
całkiem nieodpowiednia. pastel H. Sichulskidgo, 100 K); 3428 p. Stefan |-maopi im. wydziału fllozoficznego i Aka 90 
Roie pomniejsze przedstawili: pani WC Barczyński w KA GG = E Ra miejętnościi prof. dr Kallenbach, r 
i pp. Węgrzyn, Osterwa, Bronicz i Czechowski. | Sichulskiego, 10 ; p. Stefan Friedleln kończył. abas 
Widz. |w Krakowie („Wiosna*, obraz olejny Chełmońskie- dp piej" "" p | 


== aa | 7” 800 K); 3467 p. Maksymilian Nikiel w Wej- cyl i walki o autonomię w Gnlicyi. Jest to 


cherowie („Wieża Maryacka*, autoligografńia J. Ra 
; : : 2 dotychczas zupełnie niewyzyskane, książka now 
Losowanie w Towarzystwie przyja- packlego, 30 K); 3569 p. Aleksandra Jabłońska | „odrodzenia Galicy!*, złożoaa przez prof. Ł 
ciół sztuk pięknych. 


u 
m kowe aka ka terak, zas |oytskiea, Jaworki 1 ilorakloga, palnie *- 
gs i i r i ezkie tyc lejów i zbiór 
Wczoraj w gmachu Towarzystwa przyjaciół sztuk | statni śnieg", pastel Eag. Dąbrowy, K 250); 3640 Bi" evct, e S « 
pięknych w Krakowie odbyło się doroczne losowa- | br. Kornhaeuser w Krakowie („Dzień letni“, fotogr. ne, były jednak B FP), Toae ai 
nie dzieł sztuki między członków Towarzystwa. — |K 20); 3742 p. Miecz. Wesołowski w Krośniej > M : 
Losowaniu przewodniczył wiceprezes Towarzystwa | („Motyw z piantacyj krak.*, autolitogr. H. Szczy: 


wych i starań delegacyi polskiej w Wiedniu. F. 
; rtoszewicz właśnie tę stronę, nlio same zezultety 

dr Koustanty Górski, obecni byli członkowie dyrek» | glińskiego, K 30); 3822 p. Stan. Zieliński w Ło- LA Ś a 

cyl, sekretarz Towarzystwa p. Seweryn Böhm i li-|dzi („Wiosna*, obr. ol, A. Procajłowieza, K 100); 

czna publiczność, z zajęciem przysłuchująca się wy: |3847 p. Ant. Gross w Mazepincach („Fragment z 


woływaniu wygranych, których ogółem wylosowano 
82 dzieł sztuki, obrazów, rzeźb, akwafort, heliogra- 
wur i t p. Poniżej podajemy porządkowy wykaz 
numerów wygrywających akcyj, właścicieli tychże, 
tytuł i autora dzieła, oraz tegoż wartość. 

Wygrały następująco numera: 

25 p. Ludwik Lipiński w Jaropowcach („Zimowy 
dzień“, autoligr. K. Bissego, K 30); 76 p. Stani- 
sław Fedorowicz w Iwachnach („Motyw z piantaoyj 
krakowskich* H. Szczyglińskiego, K 30); 166 p. 
Żyto we Wrześni („Wieża Maryacka*, antolitogr, 
J. Rapackiego, K 30); 182 hr. Tyszkiewicz w Dre- 
źnie („Marzec*, obraz olejny W. Wodzinowskiego, 
K 300); 201 ke. Dams w Rawiczu („Fragment*, 
rys. Jakimowicza, K 200); 211 hr. Kręska w Po- 
znaniu („Obłok zimowy“, obraz olejny St. Podgór- 
skiego, K 200); 241 p. Stanisław Kwapiński w 
Warszawie („Ponte justicia“, obraz olejny S. Kucz- 
borskiego, K 60); 261 p. Slegel w Dukli („Planta- 
cye krakowskie“, obraz olejny Trojanowsiego, K 
300); 309 hr. Karol Raczyński w Czortkowie („Po 


parku*. antolitogr., K 30). 

4160 p. Karol Mikulski w Stawissczach („Ponte 
Justicia“, obr. olejny, St. Kuczborskiego, K 70); 
4197 p. Fr. Leszczyński w Krakowie („Procesya 
na Jordan*, obr. ol. Wł. Jarockiego, K 400); 4199 
p. Maryan Mickiewicz w Krakcwie (,Wicher*, 
autolit., K 30); 4201 p. Adam Nowakowski w Kra- 
kowie („Sad*, obr. ol. Procajłowicza, K 200); 
4207 p. Sew. Świątek w Sokołowie, gub. siedlecka 


(„Jadwiga i Jaglełło*, płaskorzeźba Błotniekiego, |I wiceprezydenta 


K 20); 4326 ks. kan. J. Fałat w Przemyśla („Bee- 
thoven*, akwaf. K 40). 

Ogółem wartość wygranych dzieł sztuki przed- 
stawia kwotę 10.110 koron. 


Eror i Era. 
Kraków, 9 kwietnia. 


Niedziela kwletnla dopisała nam wspaniale. — 


lecz zabiegi, wziął za przedmiot swojej pracy. Jest 
ona tem więcej na czasie, Że dzisiejsze stosunki 
w Królestwie Polskiem 1 w Rasyi żywo przypomi- 
neją to, co Galłeya przed laty 45—50 przeby'a. 
Analogie są tak silne, że nieraz kartka z dziejów 
ówczesnych, ze zmianą dar i nazwisk mogłaby u- 
chodzić za obraz ixisiejszych stofunków, Praca p. 
Bartoszewicza ukaże się częściowo w paro pismach 
warszawskich, poczem ukaże się w osobnem książ- 
kowem wydaniu. 

Jatki miejskie. W sobotę. pod przewodni:twem 
p. M. Obylińskiego, odbyło się 
posiedzenie komisyi drożyźnianej Rady miasta. Re- 
ferent komisyi sekretarz magistratu dr M. Zwyada 
ki, złożył sprawozdanie z ruchu handlowego iater 
miejskich, sa czas od 4 października 1905 do 51 
marca 1906 r. Sprawozdanie to przyjęto do wiaśn- 
mości, poczem przeprowadzono dyskusyę nad "4. 
wą dalszego prowadzenia jstek, ewentnalnio tah 
zwinięcie po świętach. Ostateczne postanowienia w 
tej sprawie poweżmie komisya drożyźniana ra P+- 
siedzeniu w tym tygodnia. 


Zakończenie kursów handlowych dla meta- 


Przepiękny poranek wiosenny wywabił też nawet |lowców w Krakowie, który odbywał się w totej: 
największych śpiochów z łóżek i miasto zaroiło się szej Akademii handlowej, odbyło się w sobot Na 
przechodniami świątecznie ubranymi i jeszcze świą- | zakończenie uczestnicy kursów żegnali neatą róne 
tłam- | profesorów, a to pp. dra M. Geisslera, M. Deszyń- 


sachodzie słońca“, obraz olejny Rychter-Janowskiej, 


(„SŚw. Stefan“, heliogr., K 20); 324 p. Kazimierz i 
Truskolaski w Krakowie („Wieża Maryacka“, an- |teczniej usposobionymi. Z okolic podmiejskich 


jądro, autor zdołał dać wyraz artystyczno-sce- |tolitografa, K 30); 364 p. Zygmunt Jaroszyński |nie ciągnęli pobożni do kościołów, niosąc w rękach | skiego i J. Krzyżanowskiego, oraz instruktorów so- 


niczny? Mnie osobiście wyraz ten nie zadowol-iw Krakowie („Sztuka*, akwaf. P. Stachiewicza, K 


nit. I bynajmniej nie dlatego, aby autor nie 


Franciszek Martin 


w Krakcwia, Rynek główny L. 12 


palmy, ażeby je w świątyniach poświęcić. I nie | warzyszeń przemysłowych pp. dra Schoenetta 1 dipa 
250); 634 p. Karol Broszkiewiez w Warszawie | wiem, czy są w Krakowie takie domy, gdzieby nie | W. Ostrowskiego. y 


konfekcyę ¿ziecięoą, dla panienek do lat 16, dla chłopoów do lat 10, 

oraz ka”uzy, kapelusze, czapki, rękawiczki, , skarpetki, pończochy, bū- 

ciki i bieliznę dziecięcą, jakźrównież całe, wyprawki dla noworodków. 
„ies Kołnierze, krawaty i bluzki damskie. © 


y 


Wtorek 10 Kwietnia 1U86 
Wybór delegatów w miejskiej Kasie chorych 


w Krakowie na walne zgromadzenie odbył się wezo- 
raj. Z grona robotników we wszystkich grupach 


zawodowych przeszła lista socyalno-demokratyczna. | 
Samobojstwo na cmentarzu Dzisiaj rano o g.. 


9 na cmontarzn krakowskim zastrzelił się Andrzej 


Cąber, pensyonawany oficyał ewidencyjny starostwa . 


krakowskiego, Powód samobójstwa nieznany. 

Kradzież 27.000 koron. Dzisiaj przed nądem 
przysięgłych w Krakowie rozpoczęła się rozprawa 
karna przeciw Antoniemu Mayerowi, b. woźne- 
mu pocztowemu i żonie jego Anastazyi Mayerowej, 
o kradzież 27.000 koron. Rozprawa dzisiejsza jest 
drugą z rzędu w tej sprawie, gdyż pierwsza 
rozprawa przeciw Mayerowi w dniu 22 lutego zo- 
stała, na wniosek prokuratora, odroczoną eelem zba- 
dania poczytalności umysłowej podsądnego. Orzecze- 
mie lekarzy-psychłatrów, prof. dra Wachholsa i dra 
St. Jankowskiego stwierdziło, że Mayer był i jest 
zupełnie zdrów umysłowo, wobec czego stanął on 
dzisiaj ponownie przed trybunałem karnym. 

Sprawa, będąca przedmiotem oskarżenia, jest do- 
=—ldnie anang, gdyż opisywaliśmy fakt tej niozwy- 

kradzieży zarówno po odkryciu jej sprawov, 
w czasie pierwszego prosesa. 

Rozprawie dzisiejszej przewodniczy radca sądu 
kraj. dr Trzaskowski, oskarża prokurator dr To- 
karz, abwinioósego broni adw. dr Wł. Lewieki. 

Tło rosprawy, ma którą wstęp jest za biletami, 
jest takie same, jak pierwszym razem. — Na sali, 
gdzie przy osobnym stole zasiedli reprezentanel dy. 
rekcyi poczty: komisarze Kowarzyk i Kdhler ze 
Lwowa, złożono jako „corpus delicti“ te przedmio- 
ty zbyrkowne, które Mayer, po kradzieży pieniędzy, 
gkapował. Więc ałote łańcuszki ze złotemi zegar- 
kami, kasetki, zastawy stołowe, obrazy, ścienny dọ- 
bowy zegar l t. p. 

Oskarżony tłomaczy się tak samo jak poprzodnio; 
zabrał worek z pieniądzmi, nie wiedząc właściwie 
dlaczego to robi; kiedy zobaczył w worku tak wiei- 
ką kwotę pieniędzy, przeraził się i miał z początku 
zamiar zwrócić (podrzucić) arzędowi pocztowemu 
pieniądze. 

Również oskarżona Anasiazya Mayerowa zeznaje 
zgodnie z zeznaniami ma pierwszej rozprawie sło- 
żŻonemi. O kradzieży nie wiedziała wcale, u mąż 
opowiadał jej, że pleniądze odebrał od dłużników, 
a pewną kwotę wygrał na loteryi. 

Nastąpiło przesłuchanie świadków - fuakoyonaryu- 

ssów urzędów pocztowych przy nliey Bożego Ciała 
i na dworcu kolejowym, którzy wyjaśniali manipu- 
vray ekspedyowaniu przesyłek pieniężnych. 
? powauio dowodowe trwało do godziny 1 po 
poimu u, poczem po przerwie rozpoczęli swoje wy- 
wody prokurator dr Tokarz i obrońca dr Wł. Le- 
wicki. 

Z Białej. piszą nam: W sobotę w sali Czytelni 
polskiej wygłosił inżynier p. Traczyk z Żywca 
bardzo zajmujący wykład o telegrafio bez drutu. 
Licznie zebrani słuchacze nagrodzili prelegenta 
rzęsistemi oklaskami. 

Z Krościenka nad Dnnajeem donoszą nam: Na- 
ezelnik gminy OCwiertniewicz z lInicyatorem xakła- 
dającego się parku miejskiego, dr. R. Hamersobla- 
giem, oras maczelnikiem sądu, dr. Tałasiowiczem, 
utworzyli komitet, mający na celu upiększenie mia- 
steczka wogóle a w szczególności rzeczonego parku 
przez zbudywanie kręgielni, placu tenisowego, przy- 
rządów gimnastycznych dla dsieci, iódek na stawie 
i t. p, esego brak zupełny dotychezas dotkliwie od: 
ezuwać się dawał. Tutejsze Koło T. S. L. ze swym 
prezysam, dr Przybyłą, również onergioznia praenie 
oki podniesienia oświaty | duzha narodowego 
p piądzanie osęstych wreSzorków patryoLyczn; - u, 
niworzexi6e stałego chóru, wreszcie przez założenie 
obazera=j biblioteki. Z każdym rokiem wzrasta ns- 
pływ letników do naszego miasteczka w prześli- 
eznej górskiej okolicy położonego, pragnących ode: 
tchnąć balsamiczną wonią szpilkowych lasów, jak 
równicż z powoda miejscowych śródzł miueralnych 
i kąpieli górskiej. Nowo wybudowany most na Du- 
majcu, ułatwiający komunikacyę ze źródłami, oraz 
zchludnemi domkami, wynajmowanemi w sezonie, 
jak również uaprowadzone ulepszenia | rozrywki, 
przyczynią się niewątpliwie do uprzyjemnienia po- 
bytu tak stałych mieszkańców miasteczka, jak i li- 
cznych gości aezoBowych. 

„Meningitls”'. W Jaśle i okolicy — jak nam 
donoszą — pojawiła się znowu epidemis zapalenia 
opaa mósgo rdzeniowych. 

Z Białej piszą nam: W ubiegłym tygodniu stwier- 
dzono 4 wypadki „meniagltis* w Międzybrodziu Li- 
pnickiem. 

Sr w bójstwo. Pisrą nam z Bieiska: Woźny 
ie >aweł Fender z nieznanej bliżej przyczyny 
«| agdaj ówierć litra kwasu solnego i wkrót- 

sasznych męczarniach Życie zakończył. 

wii. 

istaw Ochmański, -dyrygent chóru i or- 
kościoła N. P. Maryi w Krakowie, przeżyw- 
ai 50, smar? dnia 8 b. m. Pogrzeb odbędzie 
uę we wturuk. 


Że świata. 


Wyre dorażny na szulerów. O niezwykle son- 
uacyj-sjm vypadku rczstrzelania szulerów na statku 
4 4 — o czem 4 sobotę donmioały zam depe- 
una — Woåsjy dzienniki warszawskie następujące 
Baczegó”y : 

Na uŃatkach, kursujących po Wiśle, zagulsździła 
się od pewnego czasu banda oszustów, którzy na 
różne biorąc się spcsoby, wyzyskiwali łatwowier- 
nych pasażerów. Jednym s tych sposobów była gra 
w trzy karty, której ami policya, ani służba paro- 
zsdtków nlasmogła zapobledz. Banda składała się 
a kiika oddziałów, z których jeden, złożony z 5 
karciarzy, jeździł stale w kierunku Warszawa-Płock 
l z powrotem. 

Wozoraj o godzinie 9 srana banda ta wsiadła z 
przystani p. Maurycego Fajansa na odchodzący do 
Płocka statek „Waweł*, którym jechało kilkadzie- 
sięcin podróżnych, przeważnie żydów i włościan. 
Kiedy statek ruszył w drogę, Osznści zaczęli grać 
pomiędzy sobą, przyciągzjąc w ten sposób nieświa- 
domych oszustwa podróżnych do gry. 

W pobliżu Jabłonny gra stała się powszechną, 
a do kieszeni jej inicyatorów napłynęło kilkadzie- 
siąt rubli, Szczególnie zawalęcie grał jakiś młody 
handlowiec, jadący do Płocka w interesie pewnego 
domu zbożowego I przegrał około 30 rubli. Kiedy 
statek minął Jabłonnę, do kajuty, w której odby- 
wała rię gra, weszło ośmiu nieznanych 
eałkiem ludzi, którzy wsłodli na statek w 
Warszawie, jednocześnie z oszustami. Wyjąwszy 
rewolwery, nieznajomi kazali podróżnym poso- 
stać w kajucie, oszustów zaś wyprowadsi- 
li na pokład. Ta poleciwszy prowadzącemu eta- 
tek sternikowi p. Grabowskiemu, aby nie śmiał wy- 
wieszać znaków alarmujących, lub zbliżać się do 
brzegu, nieznajomi rozpoczęli wykony: 
wad wyroki śmierci, Oszustom kasano sta 


m anen, zz 


nąć w jednym szeregu Í zaczęto do nich 
strzelać. Skazani zaczęli w panicznym strachu 
biegać po pokładzie, wśród gradu kul, jakie- 
mi ich zasypyweno. 

Ogółem dano 50 strzałów. Gdy pięciu oszustów 
padło na pokład, nieznajomi, stwierdziwszy 
śmierć trzech, wrzncili zwłoki ich do wody. 
Następnie polecili sternikowi zbliżyć się do brzegu, 
a gdy ten odmówił, zagrożono mu rewolwe- 
rami. Sternik asłuchal. Nieznajomi wydostali się 
na brzeg i znikli w zaroślach, pozostawiając 
stornikowi polecenie natychmiastowego wyruszenia 
w dalszą drogę i zatrzymania się dopiero w Mo- 
dlinie. 

Podczas strzelaniny do biegających po pokładzie 
ogzustów, jednego z wykonawców wyrohu wypad- 
kiem Dpostrzelono; towarzysze nnieśli go ze sobą. 
Sternik, stosownie do polecenia nieznajomych, za: 
traymał się w Modlinie i taw zawiadomił o zajściu 
władzę. Z dwóch oiężko rannych oszustów, jeden 
zmarł w drodze, drugiego władza wojskowa 
w Modlinie poleciła przenieść do szpitala forte- 
eznego. 

Katastrofa skutkiem wybuchu benzyny. Jak 
to już doniósł telegram w sobotę, wybuch bensyny 
w fabryce Elsingera w Wiedniu, wywołał kata- 
strofę, która przybrała ogromne rozmiary. Fabryka 
Elsisgora leży na krańcu dzielnicy Favoriten i 
zajmuje ogromny obszar kwadratowy = przeciwle- 
głemi frontami na ulicę Inzersdorfską i Ettenurei- 
cha. Dwupiętrowy gmach jest głównym budynkiem, 
dokoła którego mieszczą się magazyny | ubikacye 
biurowe. Dwa kominy, z których jeden został sil- 
nie uszkodzony, wskazują, gdzie znajdowała się ko- 
tłownia, w której powstał wybuch. Znawcy twier- 
dzą, że katastrofę spowodowała eksplozya benzyny, 
gdyż kotły parowe są nienszkodzone. Na miejscu 
katastrofy pracowało 150 strażaków, usuwając gru- 
zy murów, belki, ozężci maszyn. Wybuch spowo- 
dował znaczne szkody w okolicznych domach, z któ- 
rych jednemu, znancemu pod nazwą Fiakerhiuschen, 
grozi zawalenie się. Z pobliskiego kościoła św. An- 
toniego kuiądz od ołtarza, przerwawszy Mszę. po- 
spieszył ma miejsce katastrofy z Wiatykiem, Jak 
stwierdzają niedzielne pisma wiedeńskie, zginęły 4 
osoby, 2 osób brakuje, a 37 jest rannych. 

Milionowe bankructwo. W Most (Briix) w Cse- 
chach dyrektor rolniczej Kasy zaliczkowej i oszczę: 
dności, Uhl, przez szereg lat popełniał systematy- 
czne defraudacye , które doasły do 2 milionów 
koron í pochłonęły cały majątek Kasy. Lioxsne 
rodziny, specyalnie chłopi okoliczni, potracili całe 
awe mienis. Uhl odgrywał wielką rolę polityczną 
1 był zastępcą marszałka powiatowego. 

Ministrowie węgierscy we frakach. Po raz 
pierwszy się zdarzyło, że miaistrowie wępiersey 
udali się do „burgu“ ma uroczystość zaprzysiężenia 
len przez cesarza, nie w galewych strojach maro- 
dowych, lecz we frakaeh. Wyjeżdłając do Wie- 
dnia, przywódcy koallcyi węgierskiej nie przypu- 
szczali widoeznie, że tak rychło zostaną ministrami 
i żaden z nich nie zabrał ze sobą strojn narodo- 
wego. Ponieważ za uroczysty aki zaprzysiężenia 
naznaczomo już na wezoraj, nie było możności spro- 
wàdsić te kostynmy. I tak po raz pierwszy, odkąd 
istnieją gabinety węgierskie, ministrowie madziar- 
scy składali przysięgę nie w deliach i atyllach, 
leez we frakach. 

Pożar olejarni. Z Budapesztu telegratoją: 
W olejarn! przy ulicy Bzrrona wybuchł wozoraj 
pożar, który zniszczył całą fzbryką razem z zapa- 
sami I meszypami. Sskody bardzo snaczse. 

Ksłastrofa w Courrlóres, W sobotę, wedle te- 
legramu z Leas, wybuchnąć Biał nowy pożar 
w szybie 2 w OCeurridrea. Dyw praedostał się do 
szybu nr. 3 i zagraża także ssybowi nr. 4. Wozo- 
raj znaleziono w kopalni żywego konia. Strejkują- 
cy są bardzo waburzeni; wzburzenie ludności prze: 
oiwko inżynierom także wzrasta. 

Maksym Gorkij wyjechał z Cherbourga do Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Międzynarodowy kongres pocztowy rozpoczął 
swoje obrady w Rzymie dnia 7 b. m. Na pierwsze 
posiedzenie przybyła para królewska w otoczeniu 
cywilnych i wojskowych dygnitarzy. 

Campanilla św. Marka w Wenecyl. Do odb 
dowy tej dawonniey użytą zostanie cegła z gliny 
wydobywanoj w Casale (prowincya Treviso), mają- 
ca piękną barwę, Glinę tę przerabiają maszyny, a 
cegła jest ręką ludzką formowana, Nie wolno uży- 
wać maszyn do jej wyrobu, a to z powodu, aby 
powierzehnie były ehropowate, aby wapno x cemen- 
tem łatwiej sie czepiało. Do wypalania cegiel prze- 
pisane jesi drzewo, aby przy użyciu węgla kamien- 
nego nie wydzielały się połączenia siarkowe, mogą: 
ce być przeszkodą W stwardnieniu zaprawy wapien- 
nej i połączonin się tejże z cegłą. Rozmiary cegieł 
są: 305—15—7'6 eentimetrów | opowiadają wy- 
miarom cegieł, używanych w XIV wisku do napraw 
budynków weneczich. Ponieważ z potrzebnej ilości 
cegleł jaż 1/, dostawiono, a fundamsnt ukończony, 
Jozpocsęto murowanie powyżej cokołu. Wyrób cio- 
sów do narożników, attyki i szczytu wieży s istry- 
skich kamioniołomów postępnje bardzo SNnorgieznie. 
Przy zawaleniu się wieży zaiszezoną została tak 
zw. „loggletta*, której twórcą był Sansovino. Od- 
nawiając ją, ile możności składają części niektó- 
rych rzeźb mniej uszkodzonych i oc tylko będzie 
można, użyte zostanie przy przebudowie. To samo 
stanie słę x posągami bronsowemi, pomieszezonemi 
poprzednio w nyżaeh parterowych. Grupę x terra- 
koty, przedstawiającą Matkę Boską z Dsiecięciem i 
Św. Janem, w drobne kawałki potłacaoną. srestan- 
rował cierpliwy artysta-rzeżbiarz i tylko głowę św. 
Jana i część nogi dorobił. Jeśli mie nie stanie na 
przeszkodzie, wieża będaie ukońssoną w końcu ro- 
ku 1908. 


Ze stowarzyszeń. 


Zjazd „Ogniwa“ w Krakowie. W sobotę popo- 
ładnin obradowały sekcye naukowe humanistyczna 
i realistyczna, wieczorem zaś komisys naukowa i o- 
światowa. Przy sprawozdaniu zarządu „Ogniwa* 
wyłoniła się dyskusya nad polityką „Ogniwa*. Ze 
strony młodzieży narodowo-demokraiycznej przema- 
wiał p. Haluch-Brzosowski, ze strony zaś młodzieży 
postępowej p. Orłowicz. Dyskusya toczyła się około 
kwestyi, jakie stanowisko zająć ma „Ogniwo“ wo- 
bec młodzieży słowiańskiej | węgierskiej. U:hwalo- 
no wejść w stosunki z Węgrami, żądając zarazem 
od nich, by ustały utrudnienia i ucisk, jakie Bpo- 
tykają od Węgrów młodzież polską na Spiżu. W nie- 
dzielę przed południem odbył się dalszy ciąg spra- 
wozdań i wnioski komisyjne, przyczem zjazd uchwa- 
lit cały szereg wniosków różnych towarzystw aka- 
demickich, do „Ogniwa* należących. Popołudniu od- 
były stę wybory nowego zarządu „Ogniwa“. Prese- 
sem związku „Ogniwa“ wybrano p. Stanisława Wi- 
domskiego, wiceprezesem p. Tadensza Zielińskiego, 
skarbnikiem p. Mieczysława Orłowicza, wszys*kich 
ze Lwowa. De zarządu „Ogniwa“ weszli jake 


ZOZ A w Z O O O O A EE A ZEW WO WZA Z W EO O Z AZ Z A, A Z OO OE O ZY OE Z A ZW A EZ ZE YZ Z A O O ZE AE AO WRO R Z O ZZ OOOO ZZO ZZO ZE OE EZ 


KOWA EKW*ODK MA. 


członkowie pp. D'Abancourt Marya, Węgrzynowski 
Lesław i Wirstlein Hieronim ae Lwowa, z Krako- 
wa zaś pp. Krzysztoń Wilhelm, Dąbrowski Stani- 
sław i Dzura Gustaw. Na tem zakonczyły się obra- 
dy zjazdu „Ogniwa.“ 


Walne zgromadzenie Towarzystwa „Sokół” ; "Znalezienie św. Krzyża, wspaniałe oratoryum | 


w Podgórzu. Wczoraj w niedzielę odbyło się wal- 
ne zgromadzenie „Sokoła“ w Podgórzu. Członkom 
Towarzystwa rozdano na kilka dni przedtem spra- 
wozdanie z zeszłorocznej działalności wydziała. To- 
warzystwo z ubiegłym rokiem kończy |4 rok swe: 
go istnienia i rozwija się coraz pomyślniej. W r. x. 
liczyło ono przeszło 200 członków. Wydział, dokła- 
dając wazelkich starań, aby piękną ideę „Sokoła“ 
w najszerszych rozbudzić kołach, uraądził w ubie- 
głym roka cały szereg popisów glmnastycznyc, aa- 
bożeństw i wieczorków patryotycznych, zebrań to- 
warzyskich i wieczornie dia członków. Na pola gi- 
mnastycznem zrobił w r. z. podgórski „Sokół“ zna- 
czne postępy, a przypisać to należy niezmordowa: 
nej pracy naczelnika druha Nowaka. Członkowie tu- 
tejszego gniazda stawili się w znacznej liczbie na 
zlocie okręgowym w Żywcu. Prócz tego brali także 
łłezny udział w jianyck uroczystościach sokolich. 
Gniazdo nasze poalada chór sokoli, który pod kie- 
runkiem drola Gawrysia popisywał się w r. z. 
kiika razy na wieczorkach i uroezystościach. Biblio- 
teka rozwija się także bardzo pomyślnie; wobec to- 
go, że ilość członków wypożyczających książki sna- 
cznie się zwiększyła, wydział zakupił celem powięk- 
szenia biblioteki znaczną liczbę wyborowych dzieł. 
Prósz urządzania towarzyskich wycieczek dla 
członków, „Sokół“ zajmował się w r. s. tak, jak 
w innysh latach, urządzeniem „Rękawki.* Dochody 
towarzystwa wynosiły w rokn ubiegłym 12.392 K 
64 h, w czem znaczniejsze pozycye zajmują wkład- 
ki członków, dochody z wieczorków, urządzanych 
przez „Sokół,* dochód z festynu na Krzemionkach 
i dochód za udzielanie gimnastyki uazniom prywat- 
nym. Z rozchodów, wynoszących kwotę 12.392 K 
64 h, największe kwoty wynoszą: raty dla Banku 
krajowego z pożyczki 40.000 K wynoszącej, płaca 
kierownika gimnastyki i premia asckuracyjna sa 
niego, wreszcie koszta urządzania wieczorków gi 
mnastyeznych, patryotycznych i t. p. Co do bilansu 
towarzystwa, to stan czynny s dniem 31 gradnia 
z. r. wynosił 86.989 K 67 h; takąż kwotę stan 
bierny; czysty majątek Towarzystwa wynosi 43.639 
K 42 h, Zgromadzeniu, w krórem brało udział prze- 
szło 80 członków, przewodniczył prezes „Sokoła“, 
dr Emiiewics. Po odczytania i przyjęciu do wiado- 
mości protokołu z ostatniego walnego sgromadzenia, 
zdał wydział sprawę ze swej działalności zeszłoro- 
cznej, poczem nastąpiły wybory uzapełnisjąse do 
wydziała, do którego weszli, jako członkowie, na lat 
trzy druhowie: Droszcz Szymon, Dekański Leon, 
Kurek Michał i Fiala Władysław; na lat dwa zaś 
druhowie: Benko Jan i Wiśniowski Leon. Komisyę 
rewiayjną pozostawiono w jej dotychczasowym skła- 
dzie, wshodzą więc do niej druhowie: Gawlas Mar- 
ein, Miziewicz Stefan i Rumijowski Antnni. Do są- 
da hoaorowego wybrane druhów: Tyralika Stanl- 
sława, Dąbrowskiego Eugeniusza i Trojnerskiego 
Bronisława; próes tego zostają w nim z rokn se- 
szłego druhowie: dr Gaweł Jan, Kaczmarski Szcze- 
pan i Kostrzewski Jan. Po dokonania wyborów, 
uchwaliło walne zgromadzeałe na wniosek wydziału 
zacłągnąć pożyczkę w Banku krajowym w wysoko- 
kci 10.000 kor. na spłatę reszty długów budowla- 
nych i na wyprawę fasady budynku. Na tem sa- 
końezeno pesledzenie około godz. 8 wieczorem. 


Przeniesienie. Namiestniotwo przeniosło asystenta sa- 
nitarnego dra Goldstauba z Dnbromila do Jarosławia. 

' Zarząd taniej kuchni przy ul. Zwierzynieckiej 1. 6 sa- 
Wiadamia osoby interesowane, ze tő b. m., jako w pier- 
wszy dzień Wielkiejnocy, urządea w swoim lokalu świę- 
cone, po cenach zwykłych obiadów, t j. po 20-h. Zamó- 
wienia, jakoteż sprzedaż bonów odbywać się będą co- 
dzienni między godziną 19 a 2 w południe do czwar: 
tku włącznie. 

Uniwersytet ludowy im A. Mickiewicza. 

(W sali Murenm teshniozno-przemysłowem.) 

We wtorek wykład dra Justyny Budzińskiej-Tyiiokiej: 
„Higiena kobiety“ (wyłącznie dla kobiet). Od godz. 7'/, 
do 5*/, wieczór. - 

Repertoar teatru miejskiego. 

We wtorek: „Miłosierdzie miiczenia“ i „Nowe prądy“. 

We środę: „Niepopruwni” . (przedstawienie dla mło- 
drieży ceny zniżene də połowy) 

We czwartek, piątek i sobotę teatr zamknięty. 

Z kalendarza. We wtorek 10 kwietnia: Ezechiela pr. 
i Makarego; we środę 11 kwietniu: Leona Wielkiego p. 
w. d. k; we czwartek 1% kwietnia. Wieczerza Pańska; 
Zenona b. m. 

Wschńf ałońoe 10 kwietnia o godzinie 4 min. 69, za- 
shód o godz. 6 m 28, długość dnia godzin 18 m. 24. 

Z krakowskiego cksorwatoryum, Dnia € kwietala tor- 
mometr doszedł od + 8'1 do -+ 168 C.; — barometr 
wahał się. 

Dnia 8 kwietnia o godzłułe 7 rano stan barometro 
753 7 mm., termzomadru + 64 C.: olsza. 

Prrapowiednia dla Galloyi seohodniej na 9 kwietnia: 
pogoda, chwilami lekkie zachmnrzenie. 
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Dziął skonomiczny. 

»< Termin dostawy przesyłek kolejowych. 
Dyrekcya kolei państwowych ogłasza: Z dniem 5 
b. m. znosi zię na szlakach kolol państwowych 
w Galicyi, jakoteż na kolejach lokalnych, sosta- 
jących w zarządzie państwowym, dotychczas zapro- 
wadzone dodatkowe przedłużenie terminu dostawy 
dla przesyłek wszelkiego rodzaju, przeznaczonych 
dla Oświęcima „loco“ i poza Oświęcim. 

>< Nowe wynalazki. Najświeższy numer urzę- 
dowega organu patentowego („Patentblatt“) ogłasza 
nadanie p. Z. Korosteńskiemu prowizorycznej ochro- 
ny patentowej na uniwersalną maszynę 
narzędziową. Wynalaxrea, który od kilkunastu 
lat wydaje we Lwowie „Dźwignię*, caasopismo po- 
święcone przemysłowi krajowemu, ma nadzieję, że 
maszyna jego systema będzie mogła krajowym pra- 
eowniom przemysłowym i rękodzielniczym ljako 
t. zw. „maszyna pomocnicza“) wcale dobre oddać 
usługi W tymże samym nnmerze znajduje się też 
przyznanie prow. patentu Janowi Kędrse z Toro- 
wzówki w Galicyl na przyrząd, ułatwiający skiero- 
wanie ropy ku zbiornikowi nawet podczas gwałto- 
wnego wybuchu. : 


Bugaposzt, 9 kwietnia, Pezonicu na październia 1648 
do 1650, pszenica na kwiecień 1908 1646 de 1648; 
żyto ma paźdzlernik 1644 do 1646, żyto na kwiecień 
1606 18:84 do 1886; owies na paśdzlernik 18:86 do 
1838; owies na kwiecień 1906 1576 do 14'78: kukury- 
dza na sierpień —— do —'—, kukurydza na wrzesień 
; kukurydza na maj 1808 1956 do 1858; 
rzepak na sierpień 27-70 do 47 90. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, nsposobienie spo- 
kojne; pogoda piękna. 


—— do —— 


JB. Gakryelsku (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje -— fortepiany, pia- 
aina, harmonie i piamele — krajowe i zagra- 
niczne — nowa i przegrana — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczyi. l 


| 
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Xronika lwowska. 


Lwów, 9 kwietnia. 


+ Henryk Heyderer, nadprokurator państwa, 
umarł tutaj w 53 roku życia. 


do słów St. Rossowskiega. na sola, chóry i orkie- 
strę symfoniczną, utworu Feliksa Nowowiejskie- 
go, sostanie wykonanem we Lwowie w sali Filnar- 
monii we wtorek dnia 11 kwietnia, siłami Towa- 
Tsystwa mczycznego, „Lutni*, tudzież orkiestry o- 
perowej teatru miejskiego. Na produkcye tego dzie: 
ła, które zdobyły sobie przed miesiącem wielki su- 
kces w Berlinie, a którem dyrygować będzis sam 
kompozytor, obecny będzie p. Stanisław Bursa, re- 
ferent muzyczny naszego pisma. 

Krajowy wiec urzędników kolejowych odbył 
się wczoraj po połndniu w sali „Domu Earodowe- 
go“, przy udziaie okołe 400 osób, przeważnie z cs- 
łej Galicyl. Wies zagaił inspektor kolejowy p. 
Hingler. Do prezydynm zostali wybrani pp. insp. 
Hingler (Lwów), insp. Dębicki (Kraków), La- 
picki (Staulsławów), sekretarzami pp. Taba- 
czyński(Kraków) Wiktor (Stanisławów), W o- 
dyński i Zueker (Lwów). Na porządku dzien- 
nym była sprawa założenia Związku urzędni- 
ków kolesi państwowych w Galicyi. — 
W grudniu odbył się we Lwowie wiec lwowskich 
urzędników, Ba którym w sprawie tej wybrano ko: 
mitet, któremu polecone wypracować statut. ' 

Imieniem tego komitetu złożył wczoraj aprawo: 
zdanie insp. Soupper. Celem Związku jest dąże- 
nie do uzyskania u rządu podwyższenia poborów 
służbowych i samopemoc społecana. Ten drugi oei 
osiągnięty ma być przez założenie stowarzyszenia 
spożywczego z filliami w Krakowie i Stanisławowie, 
przez założenie fanduszu pożyczkowego. budowanie 
tanich domów, nzyskanie zniżek dla produktów kon- 
sumcyjnych, biletów teatralnych, zniżek w miejsco- 
wościach kąpielowych i w hotelach, przez udziela- 
mie wyjaśnień w sprawach wakujących stypendyów, 
przez założenie bursy dla dzieci arzędników kole- 
jowych itp. Dla lepszego zrealizowania tych postu- 
latów i informowania ogółu uraędników o sprawach 
zawodowych, będzie wydawane emasopiummo sawo- 
dowe. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem zabrał pierwszy 
głos komisarz Maresch, ktory uczynił wniosek, 
aby do Związku, oprócz urzędników, należeli także 
podurzędnicy | służba kolejowa, albowiem, zdaniem 
jego, należy oswiągnięsie celu samoobrony społecznej 
opierać ma silsym fundamencie szerokich kół szłon- 
ków Zwiąsku. 

Delegat z Krakowa p. Tabaszyński, jakkol. 
wiek nie kwestyonował zdanie poprzedniego mów- 
cy, był jednak zdania, że naieżało już dawniej per- 
sonal podwładnych zbliżyć do siebie i podać ir 
dłoń pomocną, a skoro tego się nie nezyniło, nie 
ma się dziś pewności, czy lusie ci zechoą do Związ- 
kć urzędników przystąpić. Postawił tedy rezolucyę, 
aby przyszły zarząd Związku starał się rozszerzyć 
statut Związku na podurzędników, służbę i wogóle 
wszystkich fnnkcyonarynszów kolejowych. 

Adjankt Stączek s Krasnego domaga? się od 
rządu lepszej gwarancyi pragmatyki słaznowej i 
apelował do kolegów, aby traktowano personal pod- 
władny bardziej po obywatelska. 

Po przemówieniach kliku jeszcze mowców, spra- 
wozdanie tymszasowego komitetu przyjeto do wis- 
domości z wyrazami podziękowania, poczem prsy- 
stąpiono do omawiania statutu. Dysknaya była bar- 
dro dłaga, a obracała się głównie «kUf0 kwBetyt 
ohjęcia w ramy Związku zletylko urzędn'ków kole- 
jowych Odzyważy wię też głosy, protestujące prso- 
ciw przyjmowania do Zwiąsku manipulaktek kole- 
jowych, co propozowano w statucie. Oponenct jə- 
dnak znalsźli się w znacznej mniejszości 

Ostatecznie przyjęto cały statut w brzmieniu, 
proponowanem przez komitet. Naxwa Związku ople- 
wa: „Zwiąsek urzędników ©. k. kolei 
państwowych”. Siedzibą jego jest Lwów. 

Celem Związku jest obrona, popieranie Í zastęp- 
stwo interesów swych exłonków tak w duchowym, 
jak i materyainym kierunku, oraz rozbudzenie idel 
koleżeństwa i solidarności pomiędzy kolegami sawo- 
dowymi, a to przez wymienione w referacie insp. 
Sonuppera środki. Zwyszajnym członkiem Zwiąska 
może być każdy urzędnik, aspirant, wolontarynsz i 
masipulastka kolei państwowych w szażbie czynnej, 
lab w stanie apoczynku. Wpisowe ozo. czono na 3 
kor., a wkładkę miesięczną na | kor. 

W końcu wybrano tymczasowy tentralmy zarząd 
Zwiąsku, do którego weszli pp. Franciszek Brze 
chowski, Kaz. Daszyński, Emil Hingler, Alfr. Jędr- 
kiewicz, Eag. Kasparek, Bogd. Krzysztofowica, St. 
Maresch, Antoni Soupper, Otilio Stankiewicz, Wł. 
SŚwierzyński, Wino. Sacandłowski, Jul. Urbański, 
Maur. Zucker, Witalis Wojnarowski, Kar. Kansen- 
berg, Franc. Pułczyński, Kar. Wodyńsk| ze Lwowa, 
Kland. Dębicki, Stan. Polman, Tad. 'Tabaczyński, 
Rud. Nida z Krakowa, Józef Haleczko, Tad. Huet 
s Nowego Sącza, Józef Łapicki, Joach. Rechter, 
Stef. Wiktor i dr Mich. Tansenbanra ze Dtanisła- 
Wowź. 

Zjazd straży skarbowej. Wczoraj popołudniu 
w sali „Gwiazdy“ obrazował Zjazd galicyjskiej 
straży skarbowej pod przewodnictwem nadstrażniks 
p. Tułasiewiesa. Oprócz kilkudziesięciu dele- 
gatów z prowincyonainych oddziałów straży, brali 
ndział w obradach Zjaudu posłowie: Brelter, dr Głą- 
biński i dr Małachowski, oraz redaktor wiedeńskie- 
go fachowego organu p. Gottfried. Od osasu istnie- 
nia straży było to pierwsze publiczke zgromadzenie, 
do którego skłoniły członków straży następujące po- 
wody. 

0d r. 1843 straż skarkogia nosi tytuł „prowizo- 
rycznego korpusu straży skarbowej,“ a posiada sta- 
łe posady. Organizacys straży polega tylko na ros- 
porządzeniach cesarikich, Jab zwykłych ministeryal- 
nych. Z tego powodu istnieje w pragmatyce służbo- 
wej mnóstwo anachronismów, powodujących oczy- 
wiście przykre następstwa dla członków straży. Od 
lat 30 podjęto akcyę przeciwzo takiemu stanowi 
rzeczy, a adążającą do tego, aby eałą organlsacyę 
zreformować z gruntu i oprzeć ją na ustawie, u- 
chwaionej praez Radę państwa. Pod presyą tej akoyl 
ukazywały się od czasn do ezasu rozmaite rospo- 
rządzenia ministerys'ne, mające tę sprawę poprawić, 
ale rozporządzenir te chybiały celu. Ostatnie ros- 
porządzenie wyszło z początkiem styczniz b. r., po 
którem wiele sobie interesowani obiecywali, a które 
w reznitacie nio dotąd pozytywnego nie przyniosło. 
Rospoczęto wigs akcyę w całej monarchii za tem, 
aby wniosek posta Pernerstorfera, obejmujący pian 
stałej organizacyi straży, który już pizekazano ko- 
misyi budżetowej, został jak najpredzej przeprowa- 
dzony. 
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głosowania, które da nowy parlament, a zarazem 
gwarancyę, Że postniaty straży skarbowej rychło 
zostaną zrealizowane. Nawoływał toż, aby straż ga- 
licyjska przystąpiła do wiedeńskiego komitetu orga- 
nizacyjnego straży skarbowej. 

W dalszym ciągu nchwalono zastępujące reso- 
lucye: 

„Straż skarbowa galicyjska zgramadzona dnia 8 
kwietnia we Lwowie uchwala: 

„Jemteśmy solidarni z naszymi towarzyszami s2- 
wodowymi we wszystkich krajach koronnych w spra- 
wach postawionych postuletów, celem polepszenia 
j bytu straży skarbowej i zreorganizowania tego Kor- 
pasu w drodze ustawowej. Dotychczasowe trakto- 
wanie straży ukarbowej, wedle przedkonstytncyjnej 

Instrnkcyi z r. 1843, jakoteż wszelkie zreorgani- 
sowanie tego korpusu w drodze rozporządzeń, uwa- 
Żają zgromadzeni za postępowanie sprzeczne x usta- 
wami zesadniczemi. 

„Reorganizacya częściowa, saprowadzona z począt- 
kiem stycznia b. r, przynłosła członkom straży 
skarbowsj w Galicyi zamiast polepzzenia bytu, tyi- 
ko zawód i rozgoryczenie. * 

Uchwałoso dalej wysłać do ministra skarbu, dra 
Cosela, telegram następującej treści: „Zgodnie z ko- 
logami wszystkich krajów koronnych oświadeza 
zgromadzenie galicyjskiej straży skarbowej, że a xaj- 
nowszej częściowej reorganisaey! jest zupełnie nie- 
zadowoloną Í czuje się praez nią tak morainie, jak 


f materya!nie pokrzywduoną. i żąda zreorganisowa . 


nia korpusu w drodse ustawowej ma podstawie 
przedłożonego w parlamencie elaboratu." 

Do posłz Pernerstorterz uchwalono wysłać telo- 
gram sz podziękowaniem sa zajęcie się sprawą 
straży. — Wkońcu wybrano komitet, który prowa- 
dzić będzie dalszą akcyę, oraz delegacyę, która 
dziś uda się do wiecprozydenta dyrekcyi skarbn*p. 
Korytowskiego i przedłoży mu postulaty . straży 
s prośbą o ich poparcie, a 

Zmarli. 

Roman Bielański, radca nariestnietwa, zmarł 
we Lwowie w 69 roku życia. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

We wtorek: „Kopcinszek”, 

We środę: „Kopoiuszek”. 

We czwartek, piątek i sobotę tóatr zamknięty. 
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ewolucya w Rosyi. 

Królestwo uzyskało małe ustępstwo- języ ko- 
we. Wskutek starań w tym Kierunku, Rada mi- 
nisteryalna powzięła decyzyę, że ludność polska 
może przy urzędowym akcie prawyborów i wy: 
borów używać języka polskiego. 

Z Twern nadchodzi wiadomość o nowym 
zamachu politycznym. Dnia 7 kwietnia 
0 godzinie 3 po południu zabito tam przez rzu: 
cenie bomby na ulicy gubernatora Tweru, Sle- 
pcowa. Bomba rzucona do powozu, upadła na 
nogi Slepcowa i rozerwała ciało jego w taki 
sposób, że w powozie pozostały tylko 
nogi. Górną część korposu i głowę znale- 
ziono w odidaieniu kilkn sążni. Z pu- 
błiczności kilka osób odniosło rany. Jako podej- 
rzanego o wykonanie zamachu aresztowano na 
miejscu pewnego młodego mężczyznę z ckrwa- 
wioną twarzą. Jest to liczący zaledwie lat 18 
mieszczanin Bugaczew. Dodać jeszcze wypa- 
da, że Siepcow w ostatnim czasie otacza! Bię 
aaduwy ouejnomi="wodEtmi ostrożności, 

Znany on był takża w Króiestwie, gazie prz- 
bywał jako gnbernator Płocka. Tam nie mia 
atoli czasu „odznaczyć“ się w wybiiniejszy 8po- 
sób, gdyż urząd ten sprawował tylko 3 miesią- 
ce. Uchodził on ogólnie za przywódcę „czarnych 
sotni“. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 9 kwietnia.) 


Aresztowanie adwokata Lednickiego. 


Moskwa. Aresztowany tn został sdwokat przy- 
sięgły Aleksander Lednicki za mowę, wygło- 
szoną w Warszawie. 


Amnestya? 


Potersburg. (Biuro Bath.) Na nadzwyczajnem 
posiedzeniu Rady państwa omawiano sprawę 
amnestyi i postanowiono ogłosić ją w nie- 
długim czasie. 


Wybory do Rady państwa. 
Grodno. Na członka Rady państwa wybrano 
Korybnut-Daszkiewicza. 
Kowno. Na członka Rady państwa ogromną 
większością wybrany ar. A. Tyszkiewicz, 
katolik, bezpartyjny, o poglądach postępowych. 


Pożyczka rosyjska. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z Paryża, ża 
austryackie banki wezmą udział w 
pożyczce rosyjskiej, która wydaną ma 
być z końcem bieżącego miesiąca w Paryżu 
w wysokości 1200 milionów na 5*/, i po knr- 
ste 90. 

Wiedeń. W sprawie uizizła banków austrya- 
ckich w pożyczce rosyjskiej ndają się do Pa- 
ryża dyrektor austryackiego zakładu kredyto- 
wego i kierownik Towarzystwa kredyt:w6go 
ziemskiego. Prawie wszystkie banki wiedeńska 
wezmą udział w pożyczce, do subskrypcyi będą 
wozwane banki wszystkich miast w Austryi 

Wiedeń. W ministerstwie skarbu odbyła się 
dziś konferencya, w której wzięli udział szef 
gekcyi Gruber, radcy ministeryalni Toesch! i 


towego Blum, prokurzysta domu bankowego 
Rotszylda Stiedry i dyrektor zskładn kredyto- 
wego ziemskiego Taussig. Omawiano ndział ka- 
pitałów austryackich w pożyezce rosyjskiej. 


Zimmer, dyrektor anstryackisgo zakładu AA fA 
, 


Represye. X=.. 


Odessa. Profesor uniwersytetu Lysenkow 
za artykuł w czasopiśmie „Szkoła wolna* odda- 
ny został pod sąd wojenny. Sekretarza ko- 
miietu partyi kadetów, Szterna, aresztowano 
za agitacyę wyborczą. 


„Napady i rabunki. 

Petersburg. Pet. Agencya tel. donosi, że w 
sobotę znaczna liczba zamaskowanych osób wpa- 
dła do kinra budowy kolei w Astracha- 
nie, zakneblowała urzędników i acie 
kła, zrabowawszy 3000 rubil. 


Petersburg. Według nadeszłych tn wiadomo- 


!ści, wybory do Damy państwowej przeszły zu- 


Na tem tle toczyła się wczorajsza dyskusya Zja-| pełnie spokojnie. 


zdu, w której wzięło udział kiikunastu mowców, a 


także obecni posłowie. P. Breiter apelował do |lecił w ciągu miesiąca zakończyć 


Petersburg. Minister spraw wewnętśżnych po- 


ZYyBt- 


zebranych, eby popierali dążność do wprowadzeniajkie sprawy polityczne i zawiadomić o 


|w życie reformy wyborczej w duchn powszechnego. tem uwięzionych 


ar 
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= | Moskwa. Pod miastem wykryto fabrykę 
” bomb. 

= Kremeńczug. Znaleziono arsenał bomb, 
broni i proklamacyj. 


(Telegr. „N. Retormy“ z 9 kwietnia.) 


Zaprzysiężenie ministrów. 

= Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden- 
cyjne donosi z Wiednia: Wczoraj po południa 
odbyło się zaprzysiężenie nowego ga- 
binetu Weckerlego. Najpierw zaprzysię- 
żony zastał Weckerle, a następnie inni mini- 
strowie, w ich rzędzie Daranyi. Po zaprzysiężeniu 
przyjął cesarz każdego z ministrów osobno na 
' posłachaniu. O godzinie pół do 6 odjechał ce- 
w do Schoenbrannu. 

_ Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden- 


——FNFLL—-LLLLLLZ ON 


NOWA REFORMA. 


nie wyborów do Sejmu węgierskiego 
na czas od 28 b. m. do 9 maja i zwołanie 
nowego Sejmn na 19 maja. 


Ogólna radość. 


Budapeszt. Dzienniki zamieszczają artykuły, 
w których z radością witają zakończe- 
nie ciężkiego przesilenia. 

Budapeszt. Z powodu ogłoszenia przez dzien- 
niki odezw, aby dziś na dworcu demonstra- 
cyjnie powitać członków nowego gabinetn, 
ogromne tłumy ludności spieszą ku 
dworcowi. Niektóre ulice udekorowano. 

Budapeszt Partya niezawisłości postanowiła 
postawić kandydaturę Kossutha na posła z 
piątej dzielnicy w Budapeszcie. 


Rozmowa z nowymi ministrami. 


Budapeszt. „Budapesti Hirlap“ zamieszcza 
rozmowy z członkami nowego gabinetu. 

Wackerle powiedział, że z radością objął 
misyę utworzenia gabinetn razem z mężami, 
którzy reprezentnją większość narodu, a z któ- 


` 


ministrów fungował bar. Bela Orczy. Po za-|rymi on się zgadza co do wszystkich ważnych 


im donosi z Wiednia: Przy zaprzysiężeniu 


przysiężeniu prezydent ministrów Weckerie wy- 
s iposi} mowę do cesarza i imieniem gabinetu 
podziękował za nornmacyę. Cesarz zaszczycił 
wszystkich ministrów rozmową. 
= Budapaszt. Weckerle, który dawniej na- 
~ leżał do partyi iiberaluej, obecnie wstąpił do 
 partyi konstytucyjnej, założonej przez 
- Andrassego. 
__ Wiedeń. Członkowie gabinetu Feyervar ye- 
= go przybyli tutaj dzisiaj rano i byli przyjęci 
przez cesarza na osobnej andyencyi pożegnal- 
"nej. Weckerle wyjechał dzisiaj rano do Buada- 
 pesziu wraz z członkami swojego gabinetu. 


p. 


m 


Nowe wybory do Sejmu. 


Budapeszt. Wegierskie Biuro koresponden- 
= cyjne donosi z Wiednia: Zaraz po zaprzysięże- 
nia odbyła się rada ministeryalna, na której 
zapadło postanowienie, aby wybory do Sejmu 
węgierskiego odbyły się między 29 kwie- 
tnia a 8 maja. Sejm węgierski bẹ- 
dzie zwołany na 19 maja. 


Odręczne pismo cesarza. 


Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłosił dziś 
= w nadzwyczajnem wydaniu następujące pismo 
4 odręczne do gen Fejervarego: 

= „Odpowiednio do pańskiej prośby uwalniam 
' pana od obewiązkków węgierskiego prezydenta 
_ ministrów. Na stanowisku tem, wśród najtrud- 
niejszych warunków wywiązał się pan wzoro- 
wo i z poświęceniem ze swego zadania i złoży- 
ieś dowody wiernego swego przywiązania do 
mojej osoby i najczystszego patryotyzmn. Za- 
sługi pańskie spotęgowały się jeszcze przez 
skuteczną i z zaparciem się prowadzoną dzia- 
łalność, która doprowadziła do pokojowego roz- 
wikłania obecnej krytycznej sytuacyi na We- 
grzech. Za te zasługi i zasługi, poniesione po- 
przednio przez cały szereg lat, a w szczególno- 
ści około rozwoju honwedów, składam pana naj- 
serdaczniejsze podziękowanie“. 

„Nadto „Dziennik urzędowy“ ogłasza wszyst- 
kim innym członkom gabinetu Fejervarego u- 
znanie i odznaczenie, Kilku ustępujących 
ministrów otrzymało godność tajnych rad- 
ców lub ordery. Między innymi mianowany do- 
niaro przed kilkp duiami ininiswwer Sprawiedli- 
wości Gegusz otrzymał godność tajnego 
radcy. 

Następnie „Dziennik urzędowy* ogłasza no- 
minacyę dra Weckerlsgo i innych członków 
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punktów walki narodowej. Ilekroć ze strony 
miarodajnej zapytywano go o opinię, oświad- 
czał zawsze, że zgadza się z koalicyą. Sprawia 
mu to wielkie zadowolenie, iż może wyrządzić 
przysługę sprawie narodowej. Mimo, iż gabinet 
obecny jest tylko przejściowy, spodziewa się 
Weckerle, że będzie on mógł na licznych po- 
lach rozwinąć bardzo pożyteczną działalność. 

Hr Apponyi, minister wyznań i oświaty, 
oświadczył, że z wielką radością obejmuje tekę 
w tym gabinecie. Co rząd przejściowy w zakre- 
sie swej działalności może zdziałać, to będzie 
zrobione. Gabinet obecny jest jednak tylko 
przejściowy, a będąc mim, powołany jest do 
przeprowadzenia pewnych tylko kwestyj. Wiel- 
kie kwestye między królem a narodem pozosta- 
ją w zawieszeniu, a rozwiązanie ich odroczono 
do czasu, kiedy naród wypowie swe zdania. 
W tej sprawie i do tego czasu zastrzega sobie 
każdy swe. zdanie i jest błędem, jeżeli się 
twierdzi coś innego. Czynniki miarodajne nie 
znajdują się w błędzie co do tego punktu. — 
Zupełna szczerość, jaka się ujawniła w stara- 
niach o rozwiązanie przesilenia, jest sympto- 
mem zachęcającym. Co się tyczy reformy 
wyborczej oświadczył Apponyi, że nie chce 
przesądzać zapatrywania swuich kolegów, oso- 
biście jednak jest przekonanym, że sprawa na- 
rodowa dozna {przez reformę wybroczą wzmo- 
cnienia, jednocześnie zaś z tem pójdzie wzmo- 
cnienie stanowiska i powagi korony. Będziemy 
się starali — rzekł Avponyi — aby różnice, 
istniejące między narodem a koroną, a wy- 
wołane przaz złych doradców, zosta- 
ły usunięte. 

Kossuth, minister handlu, oświadczył, że 
wielkie kwestye, które stanowią tło główne wal- 
ki narodowej, zostały w zawieszeniu. Tem sa- 
mem nie zrzekliśmy się naszego stanowiska. 
Minister podniósł, że gabinet obecny jest tyl- 
ko przejściowy, i oświadczył, że jako mi- 
nister handlu trzymać się będzie stanowczo wę- 


gierskiej polityki narodowej. Chcemy kraj uczy- 


nić niezawisłym, materyalnie bogatym i silnym. 

Hr. Andrassy, minister spraw wewnętrz- 
nych, oświadczył, że zadaniem gabinetn jest roz- 
pisauie wyborów i przywrócenie porządku kon- 
stytncyjzcgt. TTwąża on za obowiązek gabinetu, 
aby ci wszyscy urzędnicy, którzy padli ofiarą 
walki narodowej, napowrót otrzymali swe posa- 
dy, lub też inne. 

Daranyi wyraził radość, że może brać u- 


jego gabinetu. Prócz prezydyum gabinetu, We-|dział w utworzeniu nowego rządu, który ma 
ckerle obejmuje na razie prowizorycznie tekę | przywrócić spokój krajowi. 


ministra skarbu, honwedów i ministerstwa dla 
Chorwacji. 
Nadto ogłasza „Dziennik urzędowy* rozpisa- 


Na święta! 
Farby do jaj, alkiermes, wanilię, olejki 
i wodę różaną do ciast, esencyę octową, 
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Apteka pod Aniołem 


W Jordanowie 


Położy się do łóżka 


Wiedeń. Fejervary, zapytany, cs teraz u- 


bie z gorzelnią, 


RZRRRENONNKNNK RIRKNNKNNNNNNN 
Trzy majątki ziemskie 


550 tysięcy złr. korzystnie do sprzedania. Zgło- 


poszukuje współpracownika od 


oliwę nicejską, esencye likierowe i ru 


czyni, odpowiedział: Gdy tylko wrócę do Bu- 
dapesztu, zaraz położę siena kilka dni 
do łóżka, aby wypocząć, a potem zastanowię 
się, dokąd wyjechać na dłuższy odpoczynek. 


Głosy zagraniczne. 

Rzym. „Italie“ donosząc o rozwiązaniu prze- 
silenia węgierskiego, chwali mądrość cesarza 
Franciszka Józefa, stwierdzając, że prasa wło- 
ska z napięciem i szezerem współczuciem dla 
monarchy sprzymierzonego z Włochami państwa 
patrzyła na wypadki na Węgrzech. 


£) 


Falefenierae | tolegraticzne 
wiadomości „M. Reformy” 


z nim 9 kwietnia 


Tryest. Na dzisiejszem posiedzeniu Rady ad- 
ministracyjnej austryackiego Lloydu przedłożo- 
no bilans za r. 1905. Bilans kończy się sal- 


Rzym. Wczoraj wieczór odbył się tn bankiet 
na cześć uczestników kongresu pocztowego. — 
Imieniem uczestników niemiecki delegat Graisl 
dziękował Włochom za gościnę. 


Wzajemna adoracya. 


Algeciras. (Tel. Ag. Havasa). Na ostatniem 
posiedzeniu konferencyi delegat marokański po- 
dziękował prezesowi konferencyi i Hiszpanii za 
gościnę dla członków konferencyi. Pożegnanie 
się delegatów było bardzo serdeczna. Zgroma- 
dzono się na ucztę w hotelu, podczas której 
wprawdzie żadnych mów nie wygłoszono, ale 
kazano kapeli grać hymny wszystkich na kon- 
ferencyi reprezentowanych państw; po odegra- 
niu każdego hymnu czyniono owacyę przedsia- 
wicielowi odpowiedniego państwa. 

Algeciras. Większa część delegatów wyjechała 
do Madrytu. 


dem strat w sumie 1,191.144 kor. Straty te | memme 


spowodowane zostały znacznemi kosztami na- 
prawy okrętów. 

Ryga. Wykryto tutaj bandę fałszerzy 
monet. 

Lens. Bertot, ostatni z uratowanych w Cour- 
rióres górników, opuści! wczoraj szpital. 

Rzym. W obecności króla odbyła się wczoraj 
uroczystość na cześć prof. Baccellego. Podczas 
tej uroczystości delegat serbski dr Gerasimo- 
wicz nagle zasłabł i mimo natychmiastowej po- 
mocy, zmarł. 

Ateny. Król grecki udał się do Korfu celem 
powitania króla angielskiego. 


Eksplozya w fabryce. 

Wiedeń W fabryce Elsingera wydobyto 
dzisiaj jeszcze zwłoki tych dwóch robotników, 
|klóryeli jeszcze brakło. (Zob. kronikę. Prz. red.). 
i Prace ratunkowe potrwają jeszcze przez cały 
| dzień dzisiejszy, przy pomocy wojska i ochotni- 
czej straży pożarnej. Pogłoska, jakoby ekspło- 
zya nastąpiła skutkiem zamachu dynamitowego, 
jest nieprawdziwą. 


Wybuch Wezuwiusza. 


| Torre Anunzlata. Sekretarz stanu de Nava|— 


: przybył tutaj wczoraj. Wybuch lawy w kie- 
runku Torre Annunziata ustał, tak iż nie- 
bezpieczeństwo dla tego miasta zdaje się minę- 
ło. Torre Anunziata opuściło przeszło 30000 
„mieszkańców. Wojsko strzeże domów opnszczo- 
nych. W miejscowościach położonych w pobliżu 
| Z ciągle jeszeze pada deszcz ognisty. 


okrętów dla przewiezienia mieszkańców w bez- 
pieczna miejsce na wypadek niebezpieczeństwa. 
Szkoda jest ogromna. 

Neapol. Strumień lawy w kierunku miejsco- 
wości Torre Annunciata nie posunął się 
od wczoraj dalej. 
zdaje się słabnąć, wobec czego położenie 
wydaje się łepszem. Deszcz popiołu nad 
Neapolem ustał. Pogoda jest zła. Boscotrecaae, 
liczące 10.800 mieszkańców, zostało zupeł- 
nie opuszczone. 

Neapol. Z gmin, leżących dookoła Wezuwia' 
sza, nadchodzą spokojniejsze wiadomości. 
Król ikrólowa odwiatziii Torre Annnn- 
ciata i mimo złego stann dróg, zasypanych po- 
piołem, udali się amtomabi!em do Ouiajana. — 
Ludność wita wszędzie parę królewską owa- 
cyjnie. Od czasu do czasu pada w Neapolu 
deszcz z popiołem. 

Dziennik „Giornalo* oblicza, że 150.000 mie- 
szkańców opuściło gminy, położone u stóp We- 
ZUWinSZA. 

Neapol. Para królewska przybyła tutaj dzi- 


a ZN ZZ OD ZA 


Maszynista 


w Galicyi wscho» 
dniej w żyznej gle- 


lasami, w cenie od 200 do 


W porcie Torre Anuuziata znajduje się kilka | — 


Czynność Wezuwiusza | 


egzaminowany do ohsłu- 
gi maszyny parowej (tan- 
dem lokomobili) w młynie, młody, trze- 
żwy, pracowity potrzebny zaraz. Wa: 


Odpowisdzialny redaktor i wydawca: 
Michał Komopińsiki. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


cyk, że <>. 


MĄCZKA, DZIECIĘCA 
niermowlat, rekonwalescentów. 
cierpiących na żołądek 
Zawiera najlepsze mleko górskie. 


Broszurę PIEJĘGNACYA OLEGI damo dlrzymać można v INE. 


siaj rano i została przez ludność owacyjnie 
przyjęta. 

Kongres pocztowy. 

; 


„Biberstrasse 11 


TA 
Dr W. Piepes 


przeniósł swój zakład dentystyczny | 
na ulicę Floryańską l. 24 (i stacya tramwzjn) | 
i ordynuje jak dawniej od godziny 9—l: 

po południu od 3—6. | 


W Lanckoronie 


zamieszkał jako lekarz okręgowy 


Dr Józef Wachowicz. 
Piwo St. Paulus, rozzytane dwa rasy do roku, 
a mianowicie na Boża Narodzenie 1 Wielkanoc, 
zdobyło sobie rozgłos, przedtom w dziejach browar: 
nictwa niesnany. Tego roka będzie podawane pod- 
czas Świąt wielkanocnych w handlu A. Hawełkl. 


1, 2 lub 4 pokoje 


z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 


{w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 


|L. 24, I i II piętro. Wiadomość oa 1i piętrze. 


| Przy grach i nakładach, pry kaitar i zapisac) 
| pamiętajmy 


| O Frwarzystwie Szkoły doti | 


Zakład św. Józefa 


dla osieroconych chłopców 


Wtorek 10 Kwietnia 1806. 


kursa telegraficzke. 


więtsń, 9 kwietnia. 

Akcye anstryackiegu Zazialu krodytowago 68360, 
ER węyierckiego Zakłada ksedytowoge 820—. Akeyo 
Ang na 826'-. Aigro Unbabsake S5T—, Aksye 
Lóżadesbanku 44175, Atsyo Bankyersina 560'50. Akoyr 
Bodensrodi? 1075—. Akoya Galloyjakiego Banku hipets- 
aznago 57060. Łkcya kolel państwowych 688—. Akcre 
kolol poładniowej 12850. Akce kolei Elkesha: 449 60, 
Aksye koleł północnej 0759. Akcya kolei czerniawie- 
okłej 584 —, Alkoye Aipiny 66075, Akoyo Bime Ńazznyż 
56435 Akcre Praskiego Towarzystwa żoiacnogo 2880 — 
Akcye Fabryki bron! 487-—, Akoya Tartokie tytoniowe 
88150. Akcye Galicyjakiego Karpackiego Towarzysi wz 
naftowego 698—. Okligacye węgierskie Indamniuusypiao 
36°50 Renia majowa 100 —. Renia karovowa custzynale 
100—, Rona koronowe węgierska 9705. 58 i, Iźrty 
Towaszystwa kredytowego NZ 4% Liwy 
Banku hipotcowacgo 9866, 444"; ty Banku Bicie 

10080. 6%, Listy Banka bigotenznogo 11175 
404, laty Banim krajowego 9905. 4!/,*/, Listy Bantz 
twajowego 101:56. 5*/, kcmmnainę obllgncyo Banka kse 
jewago ——. 4*/, galłoyjzkia oblignoya propizacyjna 
3095, 40/, galicyjska pożyczka krniowa s 1888 r. 29:80. 
t/a Pożyczka malazia Lwowa 98-05. Losy tarqokia 15250. 
Warki 11748 Rutle 85125 

Cukier spokojny 1949—10'50. 20'25—20-86. Nafta I 
spirytus niezmienione. 

Usposobienie: Utworzenie i skład gabinetu Wecker- 
iego dały impuls do nowej zwyżki. Przeważnie papiery 
węgierskie i wartości municyjne bardziej pożądane, — 
Wkońcu spokojniejsze, tylko kredyty l koleje bardziej 
ożywione. 


k Cennik izby handlowaj i przemysłowe! 


w Krakowle 
u 9 kwietnia (gods. 1 w południe). 4 
l, Walsty, płsoą  Żyćają 
Rable papierowe. . . . « « « « « « „Ż5ł — WM — 
Marki miomioókie . . . - « « » : „117 — 117 Bi 
Franki papierowe . . « « « « » « « 85 60 868 — 
Dwndziestofrankówki w słocła 19 10 19 1E 


l. Listy zZestawav. 
49, Idsty zastawne prem. Banku hipoś. ill — 
4'/,9/, Listy sastawne Banku hipotć . . 100 256 
LC » 3 SDE 98 Bu 
ajae Listy zastawne Banim krajowego ed ph ps 
Listy zasń. gal. Tow. kred, siom, nleok, BB Bi 
dk Fay R aw A „ 4l-letn. 99 50 
Atsa wo a agi s n ID ECU 


Ii. Obligacys I pożyczki. 
Galicyjskie obligacye proyłascyjnu . 99 
Fokyskka krajowa s r. 1898 . . 
Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 
Eh y miasta Lwowa . . . . i 
50/, Obliyacye komunalne Bankuzkraj. , — 
AI, „101 
"Rug 


kolejowa. . ss sea 98 


M. Lasy. 
Losyfmiasta Krakowa . . . - 
V. AROYE 
Atcye Banku hipotecznego we Lwowie 570 
5 „ Gal 


„dla ù. l p. w Kruk. 
Lwów-osorpiowos-Jansy . 581 


=, VI. Paóllozse zapisy dhaga. 

41/,7/, wspólna renta pap. . - . : « : 
\ 5 srobrda 

4'/, renta Koronowa anstryacka . . . 

Hi s węgierska . . . . 

497, renta austryacka w słowie . - . . 117 71 

4%, > węglerzka w złocie 114 50 


FIE S EA GET: PORY OPS ELFY Bik o 


Wawel 'fgroby królewskie zwiedzać można oodziennie 
w każdej porze dnia za zgłoszeniem się do kościelnego 
Skarbiec zamknięty z powodu odnawiania 

Muzeum ka. Czartoryskich (ulica Pijarska) zwiedzać 
można we wtorki i piątki od 9—1, o ile w te dni nie 
przypadają święta. 


Muzeum narodowe. 

1. W sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze: 
mysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie „od 
dzicy 10 do é m 

2. Mizeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapsklego,/ 03€)- 
mujące zbiory monet, medali, rycin i zabytków prze- 
mysłu artystycznego. Wolska 10. Qodziennia od godziny 
10 do 4. 

3. Dom Muzeum im Jana Matejki (Floryańska 41). Co- 
dziennie od 10 do 4. 

4. Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca RV i po- 
ozątku XVI w. Codziennie od 10 do 4 


Inśślo bowiók 
KIE Z FESTANTACJĄ x rynku, piękny tokai, 
z powodu objęcia posady urzędniczej zaraz do 
sprzedania, Zgłoszenia: Bruch, Starzawa 
ad Chyrów. 1571 1 3 


mowe, śmigusówki, perfumy i tanią 
wodę kolońską — poleca 


Skład Apteczny Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmeilcka 15. 
83 49 0 


1 

ZANA I dnika wyjeżdżając ze swoimi dzieć- 
£ UIAU, mi do Rabki na sezon letni 

przyjmie dzieci obce starsze i młodsze pod opiekę 

macierzyńską pod przystępnymi warunkami. 

Zgłoszenia do 1. Maja przyjmuje pod K. B. 

administracya „Nowej Reformy“. 


zn A 
umeblowany z osobnem wej- 


p kj ściem o dwóch oknach do słońca 
i z obsługą zaraz do wynającia. Rudolf 
Wyszkowski ul. Topolowa l. 8. L pię- 
tro trumu. 1694 1 8 


L. 728. 1686 1 8 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


kmbra-creme Dra Christoff'a 


Najlepszy nieszkodliwy srodek do utrzy- 
mania czystości i npiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. stoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 
rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1:60, odpowiednie mydło 70 h. 


Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bartmański i Sp., apt.; we 
Lwowie: Zygm. Rucker, apt.; w Bro- 
dach: Leo Kallir, aptek; w Nowym 
Sąozu: R. Jakubowski, apt.; w Prze- 
myślu: M. Schwarz, apt.; w Jarosła- 
wiu: J. Wyszatycki, apt; w Tarno- 


1—15 maia b. r. 


szenia. pod „Majątki zlemakie', poste-rest, 
Sanok, za okazaniem kwitu inser. 1670 15 


TNNT M SILIT 


1686 1 2 


Do biura ajencyjno-komisowego po- 
szukuje się 


urzędnika 


z pięknem pismem oraz znajomością 
języka polskiego i niemieckiego. Pi- 
semne zgtoszenia pod 1684 przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy“. 

1684 1 3 


1680 1 80 


?: Bardzo ważne! 


Dla Pań Gospodyń 


Drożdże prasowane 


Czysto spirytusowe z najpierwszych 
i najlepszych fabryk w Emropie Pp. Ad. 
Ig. Mautnera & Syna w Wiedniu, przy 
chodzą codzień świeże przez cały rek 
bez wyjątku. Od r. 1860 główny skł:d 
1611 1 2 


runki, odpisy świadectw pod adres"m 
Zarząd dóbr Sądowa Wisznia. 1685 1 3 


= Mechanika 


zdolnego do telefonów i dzwonków ele- 
ktrycznych przyjmie firma SŚtani- 
sław Leśniakowski, Grodzka 

L. 48. 1660 2 6 


Parcela budowlana 


w Śródmieściu, obszaru 1.200 m.?, front 
29 m., do sprzedania pod korzystnymi 
warunkami. Bliższa wiad 'mość: ulica 
Krowoderska L. 41, Il. piętro na prawo 
od godz. 1 do 2 popołudnia. 1674 1 6 


B= "EM r j 
z meblami lub bez z osobnem wejściem, 
'zaraz do wynajęcia z całem utrzyma 


| niem lub bez. Kuchnia domowa na ma- 
śle. Obiady w domu i na miasto. 


Konkurs. 


Wydział Rady powiatowej Dąbrow- 
skiej ogłasza konkurs na posadę kon- 
trolora kasy, do której przywiązaną 
jest płaca 1600 kor. rocznie. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść najdalej do dnia 30 kwietnia 
1906 należycie udoknmentowane poda- 
nie i w niem wykaząć: 

1) że ukończyli 24 rok żzcia; 

2) że posiadają dokładną znajomość 
praktyczną i teoretyczną prowadze- 
nia ksiąg kasowych (Świadectwa 
z egzaminów); 

3) że odbyli praktykę w dziale rzchun- 


na Grelicyę 


JAŃ NAGEL 


w Krakowie, ul. Szczepańska L. 11 


Tenże handel poleca rownież świeże śliwki, 

powidła, figi. daktyle, masło orzechowe, ogórki 

i kapustę kiszoną — wodki, wina, koniaki, Śli- 
wowicę, oraz wszelkie inne towary. 


LIPTAWSKA FABRYKA 
SERKÓW OWCZYCH 


poszukuje zdolnego, z tym działem obe- 
znanego zastępcy dla Krakowa i oko- 
licy za prowlzyą. Zgłoszenia pod zna- 
kiem „Liptauer 1663“ przyjmuje Rudolf 


polu: M. Krzyżanowski. aptek , Dr Jul. 
Franzes, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i droguerysth. 


Bracka 1, II piętro. 1574 3 8 


wszelkich stanów i krajów 
Adresy do przesyłania ofert z górę 

czeniem porta w Internat. Adregsen-Ru- 

reau Josef Rosenzweig und Sóhne, 

Wien, I., Bńckerstrasse 3. Budapest, V., 

Vśczi-kórut 56. Telefon 16871. — Prospekty 
franco. 187 81 36 


Apteka 


Fort. Gralewskieqi 


w Krakowie, ul. Szczepańska i, 
poleca następujące wyroby własne: 


Jahra* wyśmienity środek do 
P atrogen konserwowania włosów, usuwa èu- 
pleż I swąd z głowy, wzmacnia cebniki wła- 


L. 285. 1678 1 2 


KONKURS. 


Ogłasza się ponownie konkurs na 


SR 0 g P dę lekarza miejskiego z płacą ro- 
m w jakiejś instyte sowe i zapobiega wypadaniu. Mosse, Budapeszt. _ 166g |POFA 

p iiaii gi "e dowi ao Coma fiakoau koron 2 i koroa 4. Da "1" " oe z terminem do końca 

. s (i H a 3 A z 3 E 

po m R "RE „Jahra Kali chloricum pasta Pr GSZĘ ządać Nadmienia się przytem, że w mieście 

4) że ukończyli szzoię «X as Je|  ząbów, wybleia zęby, desinickogonaje i kon tutejszem, liczącem przeszło 4000 lu- 


gimnazyum lub szkołę realną, i 

Posada będzie nadaną prowizorycznie 
i po roku nienagannej służby może 
nastąpić stabilizacya. 

Unormowanie praw słażbowych i e- 


gratis i franko 


mego bogato ilnstrowanego cenni- 
ka x przeszło 1000 odbitek "egar- 
ków. wyrobów srebrnych i złotych. 


serwuje jamę asing. Tuba 80 hal, 


„dahra' Antysepłyczna woda 


do ust. 
znakomita woda do utrzymania zdrowych zę- 


dności, powiatową Kasę chorych i Sąd 
praktykuje jedyny lekarz, który rok 
rocznie na wszystkie trzy sezony letnie 
wyjeżdża do Krynicy, zaś dotychczasowy 
lekarz miejski z posady tej zrezygno- 


w Krakowie, przy ul. Karmelicziaj 66, 


poleca na porę wiusenną nasiona 
warzywna, sadzonki, kłęcze i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dziczki owocowe jabłoni i gruszek 1000 
sztuk à 22 K, krzewy owocowe etc. 
Cennik na żądanie opłatnie przesyła się. 

Ceny umiarkowane. 1049 18 0 


= Fortepiany i pianina 


z pierwszorzędnych fabryk mam zawsze na 
składzie. Ceny bezkonkurencyjne. Przyjmuję 
strojenia i reperocye. Kupuję używana instru- 
menta. — Z. Raba, fortepianista, Kraków, 

ul. św. Jans I. 13. 154 A J0 


pee suche, „Monopoi* są najlepszym pro- 

szkiem do pieczywa. Do nabycia we w szyst- 

kich sklepach korzennych. Główny skład Dro- 

guerya Menkesa, Lwów, Kaźmierzowska 19. 
1816 4 4 


$ » 
Spólnika 
z kwotą 1000 złr. pusznkuje się dla 
Świeinege sezonowego przedsiębior- 
stwa. — IL. M. 300 poste restante 
Kraków. 143 8 103 


LJ .- 
Likiery w sposób prosty na zimno, 


oszuzędzając przytem 50 procent, 


zapomocą | ED 
esencji MONOPOL". Główny skład dro- | Ik ies 


- Objady i kolacye 


wydaja pensyonat Ukraina, ulica 
Karmelioka 40, I p., na miejsca i na 

miasto po przystępnych cenach. 
1004 15 0 


Porębski & Zimi 


kraków, Rynek 


polecają 


owości 
do przybrania sukien Sim- 
skich: taśmy, guziki, *ko- 
|ronki, wstążki, podszewki. 


1512 2 0 
dobre do jedzenia za% 


Ziemniaki kapi w większej ilości 


wagonami z Galicyi zachodniej mleczar- 


sporządza sobie każdy sam | nia w Dąbrowej (Sląsk austr.), 159628 


rasy bernardyńskiej, maści lwa, ma- 
jący jeden rok, do sprzedania. Wia- 


guerya Memkesa, Lwów, Kaźmierzowka. | domość: Zawożnik, Skotniki, poczta Kobierzyn. 


Cenniki i przepisy zadarmo. 1315 4 4 


Rurki do drerowania Andrej Latsienic 


pierwszej jakości, po niskich cenach 
poleca 
Towarzystwo komandytowe 
dia wyrobów glinianych w Osieku 


Agenci 


1654 2 8 


krawiec 
w Krakowie, ul. Sławkowska 29, 


A ’| wykonuje wszelkie roboty w zakres 
poczta „Oświęcim“. 1295 6 6 | krawiectwa wchodzące z największą 


starannością podług najświeższych 
żurnali angielskich. Przyjmuje także 


merytal" çh jast w toku. bów I do płakania ust. — Flakon koron 1'20.| Pierwsza fab ò i łi i if 'zęd brani den- 
- ryka zegarków w Brlix Nr 304 |wał ina stały pobyt do Tarnowa prze- | biegli w i enei uniiormy urzędowe, ubrania studen 
Y a Eea gli w języku niemieckim, potrzebni do po- 5 > : „AE 
Pat A dnia 2 kwietnia 1906. „dahra” Wata Mentoformolowe i _ (Czechy). 1495 38 60 | giedlił się. płatnego przedmiotu. Ci, którzy się A ckie, sokółki po najprzystępniejszych 
Prezes Sekretarz W +P * jg: Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- Zwierzchność gminna miasta. sprzedażą losów, mają pierwszeństwo. Zgło- cenach 1656 2 3 
"RF Różycki W A ych Odek przy rach nosa. ouszkiem zèr. 2'--, 3 zegarki złr. 5:75. Niema $ nA szenia: „Merkur“. Bränn, Nengasso 30. : A P 5 
eoczyńsk i. ycki. | Pudełko 4 : 1490 75 200 |ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. | Radomyśl, dnia 5 kwietnia 1906. 1228 10 10 Poleca się P. T. Publiczności. 
sam «> . = „Parafinę, Stearynę i t. p. Masę francuska, Masę Korein, Wosk SKŁAD APTECZNY 
m zę ; _ azurę bątzowynową W. s z Tean Glazurę aprh L. »SANITAS“ 
pe | wałe farby olejne do podłóg i gruntowania poleca taniej jak wszędsie Kraków, ul. Długa Nr. 16. 
i R I f À 


: 


"m (R OZ a a A NJ JU WYW" "I" OŁ aT 7 " WSW 2 79 


ra - Baie mm Z nn a E A - 0 oc 0 E a 
Prof. T. R y bik ouwskiegao 25 wzorów prześlicznej treści patryotycznej, poleca znana Antykwarnis 
że RCA: c > ONDA 
Pocztówki Wielkanocne Fi io narycia m mieye CER 


hamdlach papieru i trafikach. 1681 1 8 Lsrów, Teatralna 16. 
Rerbatniki, Ciasta, Kamelki słodowe| NĄ ae ER. Z zzzzś 


u E p KULE i KRĘGLE 


Nr. 82. HTE 5 


Kraków, Rynek 37. 
Kraków, ul. Szewska 18 
Wina oedenburgskie gom TY 


poleca swe dobre i naturalne 
białe po: 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka | Czesław ŚSniiechowski 


w 80 różnych najmodniejszych zapachach we flakonach i na wagę. 
powezęeb ód 4 Mały Rynek, obok apteki pod „Barankiem*. 


ADAM PIASECKI $; > z e a —— OT 
Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Na sezon wiosenny 
w r ` 
FRANCISZEK KONECNY | $ Ę 
poleca nowości: 
WODY KOLOŃSKIE we ilakonach i na wagę 
orar 
Na święta 
w litrach po 60, 75 i 85 ct. 


Kraków. 126 32 0 Reim i Spółka 
dawniej Antoni Schultz 
e 
W weln a ch 9 V 0 l la C h 9 Wielki wybór mydełek toaletowych krajowych i zagranicznych 
1336 8 6 


dziecięce 


wszelkich syste- 
mów wykonuje 


pierwsza krajowa 
fabryka wózków dziecięcych 


Rozalii Lipschiitz 


w Krakowie, ul. Sławkowska I. 14. 
493 18 0 


„Odznaczona "e" 
parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych 


pod firmą 


Edward Urban 


w Krakowie, ul. Wislna L. 1, 
poleca przy nadchodzących Swiętach: 
najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 


nalewki owocowe i wódki we wszy- | 


stkich gatunkach. 


Posiada na akładzie oryginalne stare 

Koniaki Dubois Lizzee | Menkowa, 

Rumy i Araki angielskie, Śliwowiocę 
tt. d. 1897 8 6 


Cenniki na żądanie darme | opłatnie. 


Największa 


OWOCARNIA gar MALIKA 


w Krakowie, przy ul. Szewskiej 25, 


otrzymuje codziennie świeże trans- 
porty Kkalafiorów począwszy od 
10 ct. za sztukę, tudzież różne no- 
walie i wszelkie gatunki śledzi i 
marynat. — Puszka ryb w galarecie 
(14—16 sztuk) 1 złr. Poleca również 
na święta migdały, rodzynki, orzechy, 
marmolady różnego gatunku po nad- 
zwyczaj niskich cenach. 1570 3 8 


L. 4607, 


Konkurs. 


Nimiejszem rozpisuje się konkars na 
posadę iuupełztora policyi miej- 
«kiej w III klasie poborów, a miano- 
wicie z płacą roczną 2200 koron, z do- 

atkiem aktywalnym rocznym 400 K 
» 7 prawem do dwu dodatków pięcio- 
letwich po 200 K rocznie w razie usta- 
lenia, 

Ubiegający się © tę posadę winni 
podania. wzglednie 28 pośrednictwem 
swej przełożnnej władzy, wnieść do 
Magistratu w nieprzekraczalnym ter- 
minie do dnia 30 kwietnia b. r. 
i zdowodnić, iż: 

1) nie przekroczyli 40 roku życia i że 
są obywatelami anstryackimi; 

2) iż są fizycznie zdolni do pełnienia 
szużby; a 

3) iż są nieskazitelnego charaktern; 

4) iż złożyli egzamin kwalifikacyjny 
na inspektora, przepisany rozporzą- 
dzeniem Wydziału krajowego z 28 
lutego 1893 L. 24 dz. ust. i rozp. 

raj, z postępem dobrym, lub że 

SIUŻYJi w c. k. żandarmeryi i zdali 

egzamin na komendanta posterunku 

żandarmeryj w myśi ustawy z 26 

lutego 1876 p, 19 dz. p. p. i rozpo- 

rządzenia Wydziału krajowego z 29 

maja 1891 L. 67 dz, u, i rozp. kra- 

jowych; |. 

5) iż ukończyli Przynajmniej 4 klasę 
szkoły średnie) lub całą szkołę wy- 
działową. 

6) Do podania należy dołączyć fotogra- 
fię własnej osoby ! ODIS przebiegu 
życia. , 
Przy dopełnieniu powyższych wymo- 

gów będą mieć pierwszeństwo CI, którzy 

wykażą. iż służyli w wojsku jako ofi. 
cerowie, oraz urzędnicy policy! rządowej. 
Magistrat. 
Tarnów, dnia 5 kwietnia 1906. 


Wiceburmistrz 
Dr Goldhammer. 


1661 1 8 


Wózki! 


zelirach, 


batystach, 
kretonach i t. p. 


„Pod Kościuszką” 4 


E w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej L. 1. 


1396 3 3 


| * jest 
| 0 4 n najlepszym i najdelikąniejszym 
| | środkiem do czyszczenid obuwia 


Jedyna fabrika:Fritz Schulz jr.Akc. Tow.Lipsk.w Cheb 


1547 1 4 


Do sprzedania 


duża parcela budowlana (obecnie 
ogród owocowy) W najzdrowszej czę- 
ści miasta, niedaleko plant. 
Bliższa wiadomość: W. Nimhin, 
eksped. ogłoszeń, Kraków, 
Pędzichów 23. 


Cukiernia 


Kraków, Grodzka 47 


przyjmuje zamówienia na święta, za- 
razem uprasza Szanowną P. T. Pu- 
bliczność o możliwie wczesne podanie 


swych zleceń celem starannego wy: 


konania tychże. — Wielki wybór 


baranów, pisanek i t. p. 1413 3 3 


Co tydzień nowości! 


Do sprzedania: 


Szkott (Kolli), bardzo ładny, czysto 
rasowy piesek, 2'j, mies. liczący, 
maści ciemno żółtej. 

Nowofudlender, czarny piesek, 5 ty- 

godni liczący. 

Lawerak setter, snka, 1 rok licząca, 
biała, czarno znaczona, do polowa- 
nia tresowana. 

Papuga Amazonka, zielona, ładnie ko- 
lorowo znaczona, mówiąca, 28 tir. 

Złote rybki, sztuka 20 ot., wysyła 
się także na prowincję. 

Akwarya szklane od 1 złr. 75 ot. 

Foxteryer, żółto znaczony, 10 tygo- 
dni liczący, 1545 2 89 


Ogłoszenie co wtorek. 
"'49107m 00 dtruezsgo;DQ 


poleca 


Kazimierz Walter 


Kraków, Sławkowska 31, przy plantach. 


Nowość! Nowość! 


Mała orkiestra, kieszonkowa. 


Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapeię 
z erganków | bębna. 
Organki zo znako- 
mitymakompania- 
mentem. bəbna. 
Obicie mosiężne, 10 
dziurek, 20 głosów, 
Ia jakość z bębnem 
skórzanym. Każdy mo- 
że zaraz grać. W ele- 
ganckiem pudełku K 


/ |250. Takiesame o 16 dziurkach, 38 głosach 


tremojo, Ia jakość z bęhnem skórzanym w el 
ganokiem pudełku 3 K. Wysyła A Kaosi 


Erzgeblrgischės Muslkwaren-Versandthaus 


Hanns Konal śe cy" 


togato Ilustrowane polskie katalogi z przeszło 
tek wysyła się na żądanie każdemu za 
darmo optacone, 1856 8 10 


1487 55 | 


| znane z Globroci 


zina węgierskie 


przeważnie z własnych winnie 
poleca 


Magazyn Juliusza Grossego w Krakowie, Rynek 34. Pałac Spiski. 


1621 2 6 


Nowy rucyonalny sposób leczenia. 
Świadectwa słynnych lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez lekarstwa. 


D 
WSZYSTKIM NERWOWYM] 


zalecana jak najgoręcej broszurka Romana Weissmanna: 
„O chorobach nerwowych i «darze mózgowym, 
o zapobieżeniu i leczeniu“, 1281 1 4 
Broszurka ta wyszła w 26 wydaniu, a otrzymać ją można bezpłatnie przez księgarnię 


Franciszka Fischera w Pięciokościołach (Fiinfkirchen). 
o | 


Zamknięcie rachunków za rok 1905. 


Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


w Radomyślu kolo Tarnowa 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Stan czynny. Stan bierny. 


Kal [| R. Ihi 
Gotówka 17684 Udziały członków . 
Weksle w, 159071 36 || Wkładki oszczędności 
Skrypta dłużne. . 48241 | — || Fundusz rezerwowy 
Pożyczki hipoteczne . 71323 |50 || Odsetki pobrane od weksli 
Odsetki od reeskontow. na rok 1906. . j 
| weksli na rok 1906 903 84 | | Odsetki pobrane od sk ryp- 
i „Konto pro diverse“ . 1857 |79 tów dłażn. na r. 1906 
Buchomości (po odtrące- Odsetki pobrane od poży- 
niu 100/, zużycia) . 770 |37 czek hip. na rok 1906 773 |24 
/Koszta założenia stowarz. Reeskont weksli ` „| 107337 |32 
(po odtrąceniu 10°/, zu- Czysty zysk . « . . . 995 |32 
życia) - 1011 |26 
[200863 24 300863 
Winien. Rachunek strat i zysków. Ma. 


K. |h, sc BE 
Wydatki administracyjne| 4686 |74 || Odsetki od  eskontowa- I 
| Odsetki od reeskontowa- nych weksli . . . 10215 27, 
nych weksli PETE 2350 |78 | | Odsetki od skryptów dłu- 
Odsetki od „konta pro wych . . . . .2| 2974|19 
(ye m. 288 |43 || Odsetki od pożyczek hi- 
Odsetki od wkładek o- potecznych „ « «| 4015 |22 
szczędności . 8683 |— || Odsetki zwłoki . . , 74 |01 
Zużycie ruchomości 85 |60 | 
Prowizyać+,.%% « = 8 |15 | 
100/, amortyzacyi koszt. 
założ. SLOW. . . . . 112 36 
Podatki 4 >. 58 |31 
Należytości bezpośrednie 10 |= 
ży: gk RK 4 da. 995 |32 
17278 |69 
69 17278 27 


Wspierajm I kraj 
i jedyne w swoim rodzaju na większą skalę prowadzone chrze- 
ścijańskie przedsiębiorstwo, dające możność zarobku kilkunastu 
daremnie pracy poszukującym panienkom. 
Z nadchodzącą porą wiosenną rozpocząłem w mej pracowni wyrób pończoch, 
pończoszek dziecięcych i skarpetek z bawełny, nici, jedwabiu i półjedwabiu 
przy najstaranniejszem wykończeniu, po możliwie najniższych cenach. Przyj- 
muję większe i mniejsze zamówienia prywatne, jakoteż podrabianie pończoch, 
skarpetek i wszelkie w zakres powyższy wchodzące naprawy. Udzielam również 
nanki robienia pończoch na maszynie najnowszego systemu „MIRAMAR“ za 
bajecznie niskiem wynagrodzeniem, 853 6 6 
Łaskawe zgłoszenia z wyjątkiem niedziel i świąt całodziennie w maszynowej 
pracowni pończoch, skarpetek, pończoszek dziecięcych | wszelkich innych wy- 


robów trykotowych FRANCISZKA WACHOWICZA w Krakowie, ul. Długa I. 11, I p.4 T7, 1-282. Tryest, via 


PE nach i t. p. A Pori 
| TANI SKLEP CHRZEŚCIJAŃSKI 2 


er Zywiec 


bez konkurencyi — poleca firma 


1442 7 10 


LUDWIK LAZAR 


Generalny Zastępca Arcyksiążęcego browaru 
w Krakowie, ulica św. Anny L. 3. — Telefon Nr 423. 


Pierwszy najtańszy 

Magazyn mebli 

i zakład tap.-de- 
koracyjny 


K. Dudziak 


w Krakowie, 


“ulica Floryańska I. 36. 
1547 8 19 
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$ II. jazda po morzu{Sródziemnem 

i wytchnienia 

pierwszorzędnym dwuśrubowym pospiesznym parowcem „Koerber“ 
Austryackiego Lloydu 


F Tryestu dnia 2 maja 1906 w przeciązu 16 dni do Korfu Malty, Trypo- $ 
Š lisu (Półn. Afryka) Tunisu, Palerma, Neapolu, Messyny, (Taorminy) Syra- 

Ś kuzy, Kotoru, Gruży (Dubrownika) Wenecyi w połączenia z wycieczkami £ 
w okolice. Cena podróży mor. wraz z wiktem od 400 K. Wycieczki osobno. $ 
© Zgłoszenia, programy, wyjaśnienia w Austr. L!oydzie, Tryest 


w generalnej agencyi Austryackiego Lloydu w Wiedniu, i>, 
Kärntnerring 6 i we wszystkich biurach podróży.1279 1012 
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$ 


o 


© 
© 
© 
Q 


| Ske B0900000DE00000000008 O BE ee A | 


J arzebiak, 
Jarzebink e, 
Koniferynke, 
Krem Jarzgęboxwx y 


poleca NA ŚWIĘTA 


16866 2 5 


Areyksigcia Rainera Fabryka wódek zdrowotnych w Irdebuiku. 


Posady biurowej 


poszukuje młoda osoba, posiadająca pań- 
stwowy egzamin z buchalteryi, oraz pi- 
sząca biegle na maszynie. Może złożyć 
kaucyę. Zgłoszenia przyjmuje z grze- 
czności p. K. Angelus, hurtowny skład pa 
pieru, ul. św. Marka 19. 1585 3 5 


« ZA DARMO 


zegarek nikl. z napisem system Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1'70, rega- 
rek czarny złr. 2'—, tvgarek srebrny system 
Roskopt Patent sir. 4'—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3:60. Budzik ówie- 
cący w nocy złr. 1'50, Zegarek złoty złr. 9 —. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. Gwarancya 
4-letnia. Wrazie niespodohania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowinoyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 


8. ZAHN, Kraków. ul. FPioryańska 31. 
Dostawca Związku o. k. nrzędników państw 
1232 8 8 


Wino: 
| wskutek korzystnego zbioru dostarczam 


| z poręczeniem naturalnego dalmaty ńskie- 
| go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 
litr po 40 haierzy | 
stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy | 
| odbiór 80 litrów w beczce. Dla większych | 
kupców, hoteli. gospód, korzystna oierta. 
PEM” Próbka (l klg.) opłacona do każdej 1 
poczty kosztuje 3 K. "Bm 


| Edmund Pauk, Fiume. 


643 49 BU 


dziennego zarobku. 


Towarzystwe robotników 
de wyrobów trykstowyob 
Ra maszynach. 


Poszukuje się osób obo] 
ga płci do robienia poń 
ozóch na naszej maszynie, 
Zwykła i szybka ronota 
przez oały rok w domo. 
Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddaienie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze- 

dajemy. 1500 68 0 
Tewarzystwo rebstników do wyrebów trykote 
wych na maszynach. 


kos. H. Whittlok I Ska, Praga, Plac św. Pietra 
Campaslie s 


5 kor. i więcej 


Znana, niezrownanej dobroci, oryginalna 


Herbata rosyjska 


Serglusza Perłowa z Moskwy. 
Prawdziwa jedynie z ochron. znakiem „Ozwon*', 
którym jest zaapatrzona każda pa zku. 
Do nabycia tylko w specyalnym składzie her- 
bat i samowarów firmy 
AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna“ 
856 Kraków, Suklennice, L. 23. 15 15 


łody, przystojny inżynier, włada- 
jący kilkoma językami, z braku 
znajomości poszukuje na tej dro- 

dze towarzyszki życia: młodej, przystoj- 
nej, wykształconej, z większym posagiem 
panny lub wdowy bezdzietnej. Fotografia 
pożądana. Dyskrecya zapewniona. Na 
anonimy nie odpowiada. Zgłoszenia pod: 
„Inżynier 14. XIV.* poste rest. Kraków 
za okazaniem kwitu inser. 1617 28 


(słatnie zamówienia 


na święta Wiejkanocne 
przyjmować będę: 136210 10 


dla prowincyi Wietki Wtorek, dla 
miejscowych Wielka Sroda. 


Józef Sietmontowski 


fabryka wyrobów cukierniczych 


Kraków (Telefon 498). 
i tych, £o nie mo. 


Dla nerwowych gą sypiać, mają 


zawrót głowy, nudności, drżenie i padaczkę, 
najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jest 
herbata Nervola aptekarza Laubendera. Dostać 
można w paczkach po 1 tn. 50 fen. przez apie 
kę Vohburg a. D. 29. Wysyłka wolna od cła 
Odznaczenie: Wiedeń 1906, dyplom honor. ze 
złotym medalem. — Świetne świadectwa. 
653 12 52 


Mający liszaje 


nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ule- 
czenia, niech zażądają prospektu i uwierzytel- 
nionych poświadczeń z Austryi za darmo. Apte- 
kars ©. W. Rolle, Altona (Eibe). 1229 7 12 
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6 Nr 82. NOWA REFORMA. Wtorek 10 Kwietnia 1906. 
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Dzieci rozwijają się przy tem znakomicie I nie cierpią na zaburzenia  — 


Sonia. Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 


chorych na żołądek. 


MR = M 3 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. ufeKego 


Fabrik diat. Nahrmittel R. KUFEKE, Wien I, und Bergedorf-Hamburg, 


goa odziękowanie. „| $ $©*60+0900006000060009000200000000000 SZOSsążni” 
| i OSE Cr Zezenie M BEBGRBABBBBBRGB parcela < czterech frontach pod 


stolarscy, którzy uczęszczali naj kars 
budowę kilku kamienie w zdrowem 


buchalteryi, po zakończeniu tegoż skła 
i pięknem położeniu do sprzedania. 


dają W. P. Drowi Schoenettowi, Instru- 
ktorowi przemysłowemu, za urządzenie 4 Pośrednict ł Wi 
ośrednictwo wyłączone. 1adomość: 
Muszyński, plobańią, Podgórze. 
82% S 


kursu, oraz W. P. Prof. Olesiowi za 
1616 


dO W ybitnie uznana w biegunee, nieżycie kiszek, M gCZz Ka 


rozwolnieniu i t. p. 


ladzieci 


A. 


Polecana przez tysiace lekarzów w kraju i zagranicą. 


Wobec faktu, że tu i owdzie podrabiają wyrabiany przezemnie przez długie lata 
szczere chęci w wykładach, tudzież | $> 


wszystkim W. P., którzy do nich się przy- | 
czynili serdeczne Bóg zapłać i z wdzię- U er an Ą r GZM 
czności składamy 20 K dla Zakładu gie- 


rot Pani Żurowskiej. 1672 


Podziękowanie. 
Wielmożnemu Panu Drowi Adolfowi 
Klęskowi, I. Asystentowi c. K. ki b 
chirurg. w Krakowie, za uratowanie na- 
szej córki przez śmiałe wykonanie nader |< 


A4 


Daży rentowny 


DOM CZYNSZOWY 


z powodu wyjazdu właściciela pod przy* 
stępnemi warunkami zaraz do sprze- 
dania przez kancelaryę adw. Dra F. 
Koscha w Krakowie, Pijarska 3, 
1575 4 6 


dla niemowląt i dzieci. 


3 


/naśladując łudząco formę pudełka i kolory opakowania, zwracam uwagę na zarejestrowany znak ochronny, 
etykietę i opakowanie mego wyrobu. 


Pe: HAYA puder antyseptyczny wa 


on" 


>< 


niebezpiecznej ope:acyi (ślepej kiszki), ; de al aM | 
zaś hw a Panu Drowi Aleksan- 4 sprzedaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 70 hal., wedle umieszczonego tu wzoru. W a 
drowi Lauerowi za troskliwą opiekę I n 
lekarską składamy gorące wyrazy po- „Puder sprzedawany w pakietach, woreczkach, lub na wagę, jest bezwarunkowo 
dziękowania. | falsyfikatem. 
1669 Rubinsteinowie. 
|! Haya mydło dla niemowląt i dzieci malarz 


a . = u 
Książki rzadkie 
Gabinet Medalów polskich Edw. Raczyńskiego. 
4 tomy. Biblia Dore'go (tekst polski), 2 tomy, 
Palästina in Wort und Bild, 8 tomy, wszyst- 
ko nieużywane, oprawy b. piękne. Roczne 
dzieje kościelue, 2 tomy, drukiem gotyckim. 
Dykcyonuryusz medyki hirurgli, oraz sztuka 
hodowania bydląt czyli lekarz wiejski, 9 to- 
mów, wyd. 1788 r. i inne poważne dzieła. — 
Meble, niektóre piękne, prawie nieużywane, 
rzeczy ze szkła, porcelany, portyery i t. p. — 
Papuga b. piękna, zielona, duża, łagodna, ga- 
dająca — wszystko z powodu wyjazdu do sprze- 
dania zaraz. Ogiądać można od 4 do 6 po po- 
ładnia. Ul. Ogrodowa 3, piętro I (Kleparz). 

1675 1 8 


Kraków, ul. Garbarska 12. 


Podejmuje się malowania sal, pokoi 

i kościołów farbami olejnemi, kazeino- 

wemi i klejowemi, również malowania 

i lakierowania drzwi, okien, portali, 

fasad i wszelkich robót w zakres ma- 
larstwa wchodzących. 

Ręczy za rzetelne, sumienne wyko- 
nanie wszelkich robót po najprzystę- 
pniejszych cenach. — Poleca się WW. 
Księżom, PT. Architektom, Budowniczym 
i PT. Publiczności. 1488 5 12 


niezrównane i niezbędne dla hygieny dzieci, Kawałek 70 hal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Skład wysyłkowy: 


PK S. HAY, aptekarz, M paR : 
c. k. dostawca nadworny. 1007 8 24 88888883880886' 
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Rawy palonej i z cenach bez konkurencyi 1828 2 8 
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IERWSZY FABRYCZNY SKŁAD 


i | w Anastazy Froncz, Flosanla 17. 
S/E zA sobemzapomocą| 2 pierwszorzędnych poleca 
4 JEDNO gc! „gorącego powietrza” fi M bieli 
ARÓW cenach Irm agazyn Dielizn 
ZACZĄ PREMIA tumia Handel St. Miętusa 
angielskich i krajowyc i nowości 
JAWORNICKI. g Jowy Kraków — ulica Szpitalna L. 19, 


Pomocni droguaryjny, pa jan s E- ; posiada wyłączną „PRE znakomitych ee 

ZAPAŁ" at = „m. SZYNEK i KIEŁBAS 

dr ak > 

stracya „N. Ref. poi mapa A. Skórczewskiego b Polakiewicza czysto wicy” zowzyał, 8 pOIECZ uu wauwnuwząCE Święta. 4461 ted 
"Pianistka 


uczennica Leszetyckiego 


(ze świadectwem) po powrocie z Wie- 
dnia udziela lekcyi, uczy metody i przy- 
gotownje do Leszetyckiego. Zgłaszać 
sią można: Rasztowa Nr 27, I p. 
na prawo, między g. 11—12 przed po- 


accat Podawanie wielkanocne 


Sprzedam realność w Bochni dwa razy do roku, a mianowicie na Wielkanoc 
składającą się z domn murowanego, i na Boże M%ióduwekie powracającej osobliwości 


stajni, komórek etc., z ogrodem mają- 

cym 2 morgi i kilkaset sążni, nadają- 

cym się do parcelacyi, w najpiękniej- 

szem położeniu, około 200 kroków od 
rynku. 

Zgłoszenia pod 1676 przyjmuje Ad- 


Kraków, ulica Floryańska 1. 13. oł 


Niniejszem ośmielam się donieść najuprzejmiej WPanu, że otworzyłem przy ul. 
Szewskiej L. 4, Sałon Fryzyerski dla Panów | Pań, urządzony na wzór zagraniczny 
z największym "komfortem i wszystkiemi wymogami pierwszorzędnych modernistycznych 
zakładów fryzyerskich. 

Powróciwszy niedawno do Krakows po długoletniej praktyce w pierwszych za- 
kładach fryzyerskich w Wiedniu, Paryżu i Berlinie, otworzyłem tutaj swój własny 
zakład, połączony zarazem z obfitym składem najlepszych perfam i innych przedmio- 
tów toaletowych. 

O wyniku mojej zdolności zawodowej świadczą najlepiej złote i bronzowe medale, 
które uzyskałem w Wiedniu za wystawione prace, wchodzące w zakres fryzyerstwa. 

Dla wielce Szanownych Pań urządziłem w moim zakładzie specyalny saion. 

W miłej nadziei, że WPan wkrótce zaszczyci mój zakład ceunemi swojemi od- 
wiedzinami, kreślę się z wysokiam poważaniem 


ministracya „N. Reformy“. 1676 18 1285 4 4 Piotr Łabużek 
Kraków, w styczniu 1906 r. Szewska 4. ` 
SeA IENTA z liberzeckiego browaru i fabryki słodu Dame mem m 
rutynowanego w Maftersdorïjie (Północne Czechy) © j: 
gaiii BĘ EREN ak SKŁAD WARSZAWSKI = ' 
Adwokat Dr L. Bader nastąpi powszechnie w całem państwie we 


Przyborów — 
Fotograficzych 


Kraków, ul. Szewska l. 2 
1627 3 It 


TE Ae 2 
Krajowa fabryka lakierów 


"oe w ŚWIĘTA WIELKANOCNE. 


Kasztany Wyłączną sprzedaż na Kraków ma 


81/, metra wysokie z pon grube q 

i tə, k y - 

wne 100 ozenk ti M. HLBYW JEEŁ. IX ZA 

Róże (remontanty) od metra do półtora e. k. dostawca dwOóru. 1683 1 2 
metra wys. we wszystkich odmianach 
12 sztuk 11 K. Róże dwumetrowe - =A TT RER WIĘ MZ ro E nimi 
Ya R Marschal Niel 12 sztuk | SPESEZME — - samet = SEE TREEZI 

Róże płaczące w dwu odmianach 3 me- akhi koneas. sprzedaży mebli Z. KUTRZEBA, Kraków, Wisina 11 


| 
I 
try wysokie, 1 sztuka 2 K. Wysyła poleca 


się najmniej trzy. ma do sprzedania: TA , h 
Gożdziki Klatowskie, wielkie krzaki, | Kredens mahon, Biurka, łóżka, stoły i komo- w wielkim wyborze obrazy religijne, patryotyczne i rodzajowe. — Ramy B 
pełne różnokolorowe 30 sztuk 2 K.| ty, mahoniowe, ' Sekretarze iukrust. (antyki), i oprawy obrazów od najtańszych do najwykwintniejszych. 
4 | f A : Biblioteka inkrust. z bronzami. Biurko amery- D ki kościel Ksiażki d bożeńsćwa. 
Goździki Erfurckie peine 35 sztuk 2 K. | kańskie z oryg. bronzami, Sekretarz mahon, | rU uPęwąc = siążki do nabożeństwa. 
Bratki wielkokwiatowe już z kwiatem | inkrast., Garnitur mah. bogato rzeźbiony, oraz | Widoki Krakowa (akwarelodruki) Tondosa i Juiinsza Kossaka. — Agencya 
30 sztuk 2 K. KTK I rk) Mia krak. Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych. — Zamówienia z prowineyi nskutecznia 
Niezapominajki, wieikie krzaki, 30sztnk || 07 1wykíyoh, nowyoi UZYWANY GQ) się dokładnie i szybko, 1344 3 7 n 
derob 62 0 en ` "ma T 
A> w Krakowie. 


E Leopoldyna Machowska, 
Truskawki wielkie, wczesne 4 dkg. wa- . 
żące 100 sztuk 5 K. Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 
Georglnie chryzantemowe w 12 kolo-|- 7 
rach, wielkie krzaki, 12 sztuk 3 K. 
i sześciotygodniowe rogalki, 


Produkuje: Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, brunoliny, 
sykatury, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe, Emalie i farby 
pokostowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mur i żelazo 

jak również farby drukarskie. 


Gratis i franko 


5 kg. 2 wysyłam każdemu swój wielki, bo- 1 
Zi . ki sałat ali temi gato ilustrowany cennik z preoszło Do nabycia w Krakowie w bandlach: Reima i Ski, Fr. Lenerta, 
r É sa moówe,. Casciem. ciem 1000 odbitek dobrych a tanich in- E A. iih ü: Dioni M. Ja wickiedią 
2 K. stramentów muzycznych wszelkiego robnera, O. DZAłSKI 50, ordego, 80 


M. Kreislera i J. Sitka w Podgórzu. 
W Galicyi w handlach utrzymujących lakiery i farby. 
Eroszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który w ZU- 
pełności odpowiada wyrohbom niemieckim. 1889 7 10 


Sadzoski jarzyn i kwiatów po najtań- 


rodzaju. — HANNS KONRAD, SZWAJCARSKIEJ 
szych cenach. | 
Cenników nie wydaje. Upraszam Sz. 


Dom TE Ew, muzy- E L D Y 
zayo r C Z K O A i 
P. 0 wyraźny adres. zir. 840, 2:76. 3*—, 340 i wyżej. Smyozki po |4 
Józef Ursa 40, 50, 70, 90 ot. i wyżej. Cytry, harmonie itd. ML LE |: 7A N E J 


Skrzypce dla początkujących jaż za 
rownież na składzie. Ryzyka niema! Dowolna s f - 
1659 1 8 ogrodnik w Sanoku. |wymiana lub zwrot pleniędzy. 1496 38 60 NAJWIEKSZY ODBY NA SWIECIE 


a cz za EE nun 


7% Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 "a ) Regica drukarni L K, Górski. 


